
Duński minister 
spraw zagranicznych 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
Stefana Olszowskiego, w naj­
bliższych dniach przybędzie z 
oficjalną wizytą do Polski mi 
nister spraw • zagranicznych 
Danii, Knud Boerge Ander­
sen. (PAP)

Kopalnie miedzi 
zwiększają wydobycie
Na przyspieszonych obrotach 

pracują załogi kopalni miedzi 
„Lubin” i „Polkowice”, które 
postanowiły pełną zdolność 
produkcyjną osiągnąć z oo- 
czątkiem maja br. tj. ha 8 mie 
sięcy przed terminem. Mimo 
zwiększonych zadań, wykonują 
one z nadwyżką plany mie­
sięczne i plan I kwartału zre­
alizowały już 27 bm. Przewi­
duje się. że do końca miesią­
ca górnicy wydobedą ponad za 
danie kwartalne 165 tys. ton ru 
dy. Za górnikami, z powodze­
niem nadążają flotatorzy i hut 
nicy, którzy przerabiają dodat 
kowo wydobytą rudę. (PAP)

A. Greczko w Skopje
Przebywający z oficjalną wizytą 

w Jugosławii minister obrony 
ZSRR, marszałek Andriej Greczko 
przybył w środę do stolicy socjali 
stycznej Republiki Macedonii, Sko 
Pje. ■ .

A . Greczko zapoznał się z rozwo 
jem tego miasta i zwiedził jed­
nostkę czołgów Ludowej Armii Ju 
gosławii. Tego dnia został on rów­
nież przyjęty przez przewodniczą­
cego Zgromadzenia Macedonii N. 
Minceva. (PAP)

Wizyty mieszkańców 
Berlina Zach, w NRD
Wczoraj o godz. 6.00 rano otwar­

to dziewięć przejść granicznych 
między Berlinęm Zachodnim a sto­
licą Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Szczególnie duże nasilę 
nie ruchu notowano na przejściu 
przy dworcu Friedrichstrasse.

Decyzja władz NRD umożliwiają 
ca w okresie Świąt Wielkanocnych 
mieszkańcom Berlina Zachodniego 
odwiedzanie swych krewnych i 
znajomych w stolicy NRD przyjęta 
została powszechnie jakó gest do­
brej woli. (PAP) „

Norwegia za zwołaniem 
konferencji 
europejskiej

Premier Norwegii T. Bratleli 
w wywiadzie udzielonym za- 
chodnioberlińskiemu dzienni­
kowi „Telegraph” powiedział, 
że rząd norweski przychylnie 
odnosi się do zwołania euro­
pejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współ­
pracy. Konferencja taka — 
podkreślił on — może stwo­
rzyć „naturalne przesłanki dal 
szego procesu rozładowania na 
p^cia i rozmów w „Europie”.

Rząd norweski uważa, powie­
dział, Bratteli, że w Europie stwó 
rzony już został klimat politycz­
ny, pozwalający na przeprowadzę 
nie takiej konferencji. Norwegia 
wyraża nadzieję, że wielostronne 
przygotowania do konferencji bę­
dzie można zacząć już obecnie.

PAP

50 rocznica utworzenia KZMP
Wczoraj odbywały się w Warsza 

wie centralne uroczystości, po­
święcone 50 rocznicy utworzenia 
Komunistycznego Związku Młodzie 
ży Polskiej. W uroczystościach, 
których organizatorami byli ZG 
ZMS oraz Komisja Historyczna 
OKWOM, wzięło udział ponad 60 
byłych działaczy KZMP z całego 
kraju.

Podpisanie konwencji w Moskwie
Wiceminister spraw zagranicz­

nych PRL Stanisław Trepczyński 
w imieniu rządu PRL złożył pod­
pis pod tekstem konwencji o odpo 
wiedzialności za szkody, wyrzą­
dzone przez sztuczne obiekty kos­
miczne. Konwencja ta podpisana 
została wczoraj w Moskwie przez 
przedstawicieli 23 państw.

Rozmowy Husajna w USA
Przebywający z oficjalną wizytą 

w Stanach Zjednoczonych król Jor 
danli, Husajn, konferował we wto 
rek z prezydentem USA Richardem 
Nixonem oraz sekretarzem stanu 
Williamem Rogersem. Szczegółów 
rozmów nie podano do wiadomoś­
ci, jednakże jak się przypuszcza,
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Sprawozdanie Komisji Mandatowo-Regulaminowej • Expose premiera
P. Jaroszewicza • Przyjęcie ustaw w sprawie zmian w strukturze naczelnych 
organów administracji • Przemówienia przedstawicieli klubów poselskich

Sejm zatwierdził skład nowego rządu
29 bm. odbyło się drugie plenarne posiedzenie Sejmu PRL 

VI kadencji.
Izba podjęła uchwalę stwierdzającą ważność wyborów po­

słów na Sejm w dniu 19 marca br.
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz przedstawił 
program prac rządu oraz pro­
pozycje jego składu. Sejm zgod 
nie z wnioskiem rządowym do 
konał zmian w strukturze na­
czelnych organów administra­
cji państwowej.

Po dyskusji nad expose pre­
miera, w której przedstawicie­
le klubów i kół poselskich wy 
razili poparcie dla programu 
prac rządu. Sejm powołał Radę 
Ministrów w składzie zapropo­
nowanym przez Piotra Jarosze­
wicza.

Dokonano też zmiany regu­
laminu Sejmu zmierzającej do 
umocnienia roli posła i komisji 
sejmowych. Wybrano stałe ko­
misje sejmowe oraz sekretarzy 
Sejmu.

Posiedzenie plenarne zakoń­
czyło się o godz. 20.45.

Punktualnie o godzinie 15.00 
marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa trzykrotnym uderze­
niem laski marszałkowskiej 
otworzył posiedzenie Izby.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad poseł Edward 
Wiśniewski (SD) przedstawił 
Sejmowi wyniki prac Komisji 
Mandatowo - Regulaminowej, 
dotyczącej sprawozdania Pań­
stwowej Komisji Wyborczej 
z wyborów do Sejmu PRL VI 
kadencji.

Spośród 460 wybranych do Sej-
to członkowiemu posłów 255

Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, 117 — członkowie Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, 
39 — członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego, 49 — posłowie bez 
partyjni, wśród których znajdują 
się działacze katoliccy, 14 posłów 
jest działaczami organizacji mło­
dzieżowych: Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Zrzeszenia Studen­
tów Polskich i Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Więcej w Sejmie zasiada kobiet, 
wybrane zostały bowiem 73 posłań 
ki, wobec 62 w Sejmie poprzedniej 
kadencji.

W składzie Sejmu znajduje się 
90 robotników, 22 inżynierów i te­
chników, ponadto 15 kierowników 
przedsiębiorstw i instytucji.

Następną drugą grupę zawodo­
wą stanowią posłowie zatrudnię-.

omawiano przede wszystkim pro­
jekt monarchy haszymidzkiego w 
sprawie utworzenia po obu stro­
nach rzeki Jordan zjednoczonego 
królestwa arabskiego.

Dymisja rządu w UIsterze
Premier Ulsteru Brian Faulkner 

i jego dwunastoosobowy gabinet 
podali się wczoraj do dymisji w
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związku z przejęciem rządów Ir­
landii Północnej przez władze bry 
tyjskie.

Komunikat egipsko-iracki
Rządowa delegacja Iraku zakoń 

czyła we wtorek wizytę oficjalną 
w Kairze 1 powróciła do Bagdadu. 
Komunikat opublikowany na zakoń 
czenie tych rozmów nie wspomina 
o propozycji Bagdadu utworzenia 
unii między Irakiem, Syrią i Egip 
tern. Propozycja ta — jak twierdzą 

ni w rolnictwie — 62 rolników i 16 
specjalistów rolnych.

W Sejmie VI kadencji zasiada 
16 nauczycieli, 31 pracowników 
nauki, 21 dziennikarzy i literatów, 
5 lekarzy, 5 prawników, 10 rze­

Na zdjęciu: ławy Rady Państwa.
CAF — telefoto

mieślników i zatrudnionych 
spółdzielczości pracy, 7 wojsko­
wych w służbie czynnej.

Wykształcenie posłów charakte­
ryzują następujące dane: 215 posłów 
posiada wykształcenie wyższe, 33 
niepełne wyższe, 71 średnie, 54 nie 
pełne średnie, 87 podstawowe; 49 
posłów posiada tytuły naukowe.

Przeciętna wieku posła na Sejm 
VI kadencji jest niższa niż w po­
przednim Sejmie.

Wiek posłów na Sejm VI kaden 
cji przedstawia się następująco: 
dó 25 lat — 1 poseł, od 26-30 lat — 
10 posłów, od 31-40 lat — 76 po­
słów, od 41-50 lat — 209 posłów, 
od 51-60 lat — 128 posłów, od 61-70 
lat — 33 posłów, ponad 70 lat — 
3 posłów.

W głosowaniu Sejm podjął 
uchwałę akceptującą sprawoz­
danie Komisji Mandatowo-Re­
gulaminowej. Tym samym Iz­
ba stwierdziła ważność wybo­
rów odbytych w dniu 19 mar 
ca br.

Z kolei głos zabrał prezes 
Rady. Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, który złożył oświad­
czenie w sprawie programu 
prac rządu.
(Omówienie przemówienia P. 
Jaroszewicza zamieszczamy 
oddzielnie).

Z kolei Izba przyjęła w gło 
sowaniu rządowe projekty u- 
staw o:

obserwatorzy — była głównym te­
matem rozmów iracko-egipskich. 
Komunikat podkreśla, że obie stro 
ny omówiły sytuację w świecie a- 
rabskim, jak również ostatnie wy 
darzenia polityczne i militarne na 
Bliskim Wschodzie.

Duchowni w NRF za ratyfikacją
Ponad 250 duchownych ewange­

lickich z Wirtembergii, wśród 
nich wielu dziekanów, ostrzega w 
liście otwartym do deputowanych 
do Bundestagu przed odrzuceniem 
układów ze Związkiem Radziec­
kim i Polską. Duchowni wyrażają 
przekonanie, że odrzucenie ukła­
dów opóźni możliwość pojednania 
ze Wschodem, spowoduje utratę 
rodzącego się na Wschodzie i Za­
chodzie zaufania do NRF oraz 
prowadzi Republikę Federalną 
„zgubnej izolacji".

do 
do

Eksplozja w Sztokholmie
We środę rano w 

słowiańskiego biura 
centrum Sztokholmu 
ładunek wybuchowy.

lokalu jugo- 
podróży w 
eksplodował

Pomieszczenia biura zostały cał 
kowicie zniszczone, na szczęście 
eksplozja nastąpiła jeszcze przed 
otwarciem biura i nikt nie został 
ranny.

— utworzeniu Urzędu 
stra Nauki, Szkolnictwa 
szego i Techniki;

Mini- 
Wyż-

Mini-— utworzeniu Urzędu 
stra Oświaty i Wychowania:

— zniesieniu 
stra Oświaty 
Wyższego;

— zniesieniu 
ki i Techniki;

Urzędu Minl- 
i Szkolnictwa

Komitetu Nau

spraw socjalnych — Wincen­
tego Kawalca;

— na ministra finansów —•
Stefana Jędtychowskiego;

UsłUg. - — na ministra budownic-
- zniesieniu Komitetu Drób 1 przemysłu materiałów 

nej Wytwórczości; budowlanych — Alojzego Kar
— zniesieniu Urzędu Mini- koszkę;

— utworzeniu Urzędu Mini 
stra Handlu Wewnętrznego i

stra Handlu Wewnętrznego
— utworzeniu Urzędu Mini­

stra Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska;

— zniesieniu Centralnego U- 
rzędu Gospodarki Wodnej;

— zniesieniu Urzędu Mini­
stra Gospodarki Komunalnej;

— utworzeniu Urzędu Mini­
stra Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych;

— zniesieniu Komitetu Pra­
cy i Płac;

— utworzeniu Polskiego Ko 
mitetu Normalizacji i Miar;

— zniesieniu Centralnego 
Urzędu Jakości i Miar oraz Pol 
skiego Komitetu Normalizacyj 
nego;

— utworzeniu Państwowej 
Rady Gospodarki Materiało­
wej;

— zniesieniu Urzędu Rezerw 
Państwowych;

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów zgłosił wnioski co do 
składu osobowego rządu. Piotr 
Jaroszewicz zaproponował na­
stępujące kandydatury:

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów, przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Mieczysława Ja­
gielskiego;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Józefa Tejchmę;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Franciszka Kaima;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Zdzisława Tomala;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Jana Mitręgę, któ­
ry pełnić będzie jednocześnie 
funkcję ministra górnictwa i 
energetyki;

— na wiceprezesa Rady Mi 
nistrów — Kazimierza Ol­
szewskiego;

— na ministra spraw zagra 
nicznych — Stefana Olszow­
skiego;

— na ministra obrony naro­
dowej — gen. broni Wojcie­
cha Jaruzelskiego;

— na ministra spraw wew­
nętrznych — Wiesława Ociep­
kę;

— na ministra sprawiedli­
wości — Włodzimierza Beruto 
wieża;

— na ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki —

‘ Jana Kaczmarka;

— na ministra oświaty i 
wychowania — Jerzego Kuber 
skiego;

— na ministra kultury i sztu 
ki — Stanisława Wrońskiego;

— na ministra zdrowia i opie 
ki społecznej — Mariana Śli­
wińskiego;
— na ministra pracy, płac i

Agencje i prasa zagraniczna 
o sesji Sejmu VI kadencji

Inauguracja Sejmu VI kadencji, powołanie naczelnych 
władz państwa i przemówienie Edwarda Gierka wywołują 
żywe zainteresowanie na świecie. Największe agencje praso­
we — TASS, Reuter i AFP relacjonują przebieg pierwszego
posiedzenia Sejmu.
Szczególną uwagę 

agencje prasowe na 
menty przemówienia

zwracają 
te frag- 
Edwarda

Gierka, które poświęcone były 
sprawie ratyfikacji układów 
NRF z Polską i Związkiem Ra 
dzieckim. Agencja Reutera cy 
tując fragmenty wystąpienia 
Edwarda Gierka, na pierwsze 
miejsce wystwa stwierdzenie, 
że platformą normalizacji sto­
sunków między PRL a NRF 
mogą być tylko i wyłącznie 
układy, które zostały już pod­
pisane — obydwa układy, tj. 
warszawski i moskiewski.

Agencja France Presse stre 
szczając przebieg obrad podała 
także skład Rady Państwa oraz 
informacje dotyczące statusu i 
zakresu działalności tego orga 
nu.

Wtorlłowa prasa radziecka 
przynosi informację o pierw­
szym posiedzeniu Sejmu VI ka 
dencji. Dziennik „Prawda” pi 
sze, iż I sekretarz KC PZPR, 
poseł Edward Gierek, omówił 
węzłowe nroblemy związane z 
działalnością Sejmu obecnej 
kadencji, a także scharaktery­
zował zasadnicze kierunki spo 
łeczno-gospodarcze rozwoju 
Polski na najbliższe lata.

Cała prasa stolicy NRD — Ber­
lina przyniosła 29 bm. informacje o 
obradach Sejmu PRL. Obszerny 
fragment sprawozdania dzieanika 
„Neues Deutschland” poświecony 
jest sprawie unormowania stoeun 

kontekście 
moskiew-

ków z NRF, a w tym 
— ratyfikacji układów 
skiego i warszawskiego.

„Neues Deutschland” oprócz ob
szernego sprawozdania z obrad 
Sejmu zamieszcza zdjęcia H. Ja­
błońskiego i P. Jaroszewicza, a 
także życiorysy obu tych działa­
czy oraz Stanisława Gucwy pot^o- 
łanesro na marszałka Sejmu PRL. 
Także we wtorek wieczorem oraz

— na ministra gospodarki 
terenowej i ochrony środowis 
ka — Jerzego Kusiaka;

— na ministra handlu wew­
nętrznego i usług — Edwarda 
Sznajdra;

— na ministra handlu za­
granicznego — Tadeusza Ole­
chowskiego;

— na ministra komunikacji 
— Mieczysława Zajfryda;

— na ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — Je­
rzego Popko;

— na ministra łączności — 
Edwarda Kowalczyka;

— na ministra przemysłu 
chemicznego — Jerzego Ol­
szewskiego;

— na ministra przemysłu 
ciężkiego — Włodzimierza Lej 
czaka;

— na ministra przemysłu lek 
kiego — Tadeusza Kunickie­
go;

— na ministra przemysłu
Tadeuszamaszynowego

Wrzaszczyka;
— na ministra rolnictwa — 

Józefa Okuniewskiego;
— na ministra żeglugi — 

Jerzego Szopę;
— na ministra przemysłu 

spożywczego i skupu — Emila 
Kołodzieja; ,

Po przerwie w obradach roz 
poczęła się dyskusja nad o- 
świadczeniami i wnioskami

Dokończenie na str. 2

w środę rano wydania dzienników 
telewizyjnych i radiowych NRD 
wiele uwagi poświęciły pierwsze­
mu posiedzeniu Sejmu w nowej ka 
dencji. (PAP)

Zjazd KP Finlandii

Delegacja KC PZPR 
udała się do Helsinek
29 bm. udała się do Helsi­

nek, drogą lotniczą przez Mos 
kwę, delegacja Komitetu Cen 
tralnego PZPR, która pod prze 
wodnictwem zastępcy członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Stanisława Kani 
weźmie udział w XVI Zjeżdzie 
Komunistycznej Partii Finlan­
dii. W skład delegacji wcho­
dzą: członek KC PZPR, szli- 
fierz-brygadzista w Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku — Józef Pa 
cer i zastępca kierownika Wy 
działu Zagranicznego KO — 
Stanisław Pichla. (PAP)

30 bm. będzie zachmurzenie 
zmienne, okresami duże z przelot­
nymi opadami, przeważnie desz­
czu i deszczu ze śniegiem. Skłon­
ność do lokalnych burz. Tempera­
tura maksymalna od ok. plus 4 st. 
miejscami na północy do ok. plus 
6 i 7 st. w centrum i plus 8-9 st. na 
południu kraju. Wiatry umiarko­
wane i dość silne, porywiste, w 
czasie opadów silniejsze, z kierun 
ków południowo-zachodnich.



Zadaniem rządu - dalszy rozwój kraju Sejm zatwierdził
i poprawa warunków bytu ludności 

k' ______________ '

Omówienie expose premiera Piotra Jaroszewicza I

Premier zapewnił na wstę­
pie Wysoką Izbę, że no­
wo powołany rząd po­

święci całą energię, aby współ 
nie z klasą robotniczą i całym 
społeczeństwem, przekształcać 
w rzeczywistość uchwały VI 
Zjazdu PZPR i program FJN.

Konkretyzację tych założeń 
w sferze społeczno-gospodar­
czej polityki państwa stano­
wić będzie plan 5-letni.

IV Plenum KC — wykorzy­
stując dorobek minionych 15 
miesięcy — nadało rozwojowi 
społeczno-gospodarczemu dy­

namikę nieco wyższą od określo 
nej w uchwale VI Zjazdu.

Zwiększenie dynamiki roz­
woju gospodarki i dalszej po­
prawy warunków bytowych 
ludności stanowić będzie zasad 
niczy kierunek wysiłków rządu. 
Szczególnie ważnym zadaniem 
będzie tworzenie warunków 
sprzyjających realizacji zadań, 
związanych "z dodatkową pro­
dukcją przemysłową i rolniczą 
w skali ponad 20 mld zł.

Ocena rezultatów 15 miesię­
cy obecnego 5-lecia pozwala o- 
czekiwać pomyślnego wykona 
nia założeń planu na lata 
1971—72. Tym nieustępliwiej 
— stwierdził P. Jaroszewicz 
— rząd będzie zwalczał liczne 
jeszcze niedociągnięcia wystę­
pujące w pracy gospodarki • i 
administracji.

Naczelnym na dziś i jutro za 
daniem rządu jest koncentra­
cja wysiłku na usprawnianiu 
wszystkich faz procesu inwe­
stycyjnego. Przezwyciężenie sy 
tuacji. w której front inwesty 
cyjny pozostaje relatywnie sla 
bym odcinkiem działalności 
gospodarczej, jest kwestią wiel 
klej wagi.

Szybsze tempo inwestycji i 
rozwoju produkcji przemysłu 
wzmaga napięcie w gospodar­
ce materiałcwoj. Rząd bedzie 
dążył do koniecznej poprawy 
zaopatrzenia w surowce, ma­
teriały. półfabrykaty i elemen­
ty kooperacyjne oraz w części 
zamienne. Zapewnienie ryt­
miczności zaopatrzenia materia 
łowego — to jeden z najistot­
niejszych warunków poprawy 
organizacji pracy i wzrostu jej 
wydajności.

Kompleks problemów zwią­
zanych z tworzeniem warun­
ków dla wzrostu postępu tech 
niczneao i wydajności pracy 
— bedzie przedmiotem stałej 
uwagi rządu Coraz mocnie! za 
znaczvmv w naszej działalności 
— mówił premier — zasadę 
jedności uracvJ bvtu.

Decyzje i działania minio­
nych 15 miesięcy stworzyły 
wszystkim sektorom rolnictwa 
warunki sprzyjające szybsze­
mu wzrostowi nrodukcji roślin 
nej i zwierzęcej.

Rząd bedzie nadal popierał In­
tensyfikację nrodukcji żywca wie­
przowego, i wołowego, rozszerzanie 
uoraw roślin nrzem^słówych oraz 
chów owiec. Tvm pilnieisza staje 
sie konieczność przyspieszenia roz 
budowy przemysłu rolno-snożvw- 
Czeco.

Zasadnicze znaczenie dla nnvs 
p5eszen!a nostenu nrodbkcvinego 
i cywilizacyjnego nrzemian spo-

niiirniłi 'iim* iiiiihh”
Dz's!e|sTv serwir 'ntormacyim 
opracował Jerzy Walasek.
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łecznych na wsi. ma aktywność 
polityczna i zawodowa samych roi 
ników. Coraz lepsze zaopatrywanie 
wsi w środki produkcji, rpzwói 
systemu kredytowego, kontraktacji 
i całego obrotu rolnego, pomoc 
agrotechniczna i organizacyjna ze 
strony państwa i samorządu, roz­
budowa usług i oświaty rolniczej 
— wszystko to zwiększa towato- 
wość gospodarstw, pogłębia ich 
więź z socjalistyczna ekonomika 
kraju, umacnia sojusz robotniczo- 
chłopski.

Wyższe tempo zwiększania 
się siły nabywczej ludności, a 
szczególnie popytu na żywność, 
podnosi znaczenie stałego u- 
macniania równowagi między 
podażą a popytem, ciągłej po­
prawy zaopatrzenia rynku Ro 
snące zadania w umacnianiu 
równowagi rynkowej postawi 
rząd przed handlem zagranicz 
nym. W naszym programie waż 
ne . miejsce zajmują zadania, 
związane z osiąganiem wyższe 
go tempa aktywizacji ekspor­
tu. Intensywniej i gospodar­
niej wykorzystywane kredyty 
zagraniczne posłużą moderni­
zacji wielu gałęzi i zakładów.

Doniosłą rolę w usprawnia­
niu procesów społeczno-gospo­
darczych odegra doskonalenie 
systemu planowania i zarzą­
dzania.

Już obecnie wprowadzamy 
istotne zmiany w kierunku bar 
dziej elastycznego planowania 
i gospodarowania funduszem 
płac, w organizacji handlu za 
granicznego, w umacnianiu sa 
modzielności i odpowiedzial­
ności dyrektora przedsiębior­
stwa. kombinatu i zjednocze­
nia Dokonamy istotnych posu 
nięć w celu usprawnienia i u- 
proszczenia systemu inwesty­
cyjnego Będziemy te prace 
rozwijać.

Zamierzamy udoskonalić w 
sposób kompleksowy system 
finansowo-ekonomiczny.

Rząd dążyć będzie do akty­
wizacji wszystkich regionów 
kraju.

Zadaniem rządu‘o narastają­
cym znaczertiu jest komplekso 
wa ochrona środowiska natu­
ralnego — wielki problem lat 
siedemdziesiątych. W pracach 
nad przygotowaniem planu per 
spektywicznego, obejmującego 
rozwój społeczno-gospodarczy 
kraju do 1990 r.. poczesne miej 
sce zajmuje perspektywiczny 
plan zagospodarowania przes­
trzennego. Opracowywany obec 
nie długofalowy program zmie 
rzający do rozwiązania próbie 
mu mieszkaniowego oraz wy­
datne zwiększenie nakładów 
na gospodarkę komunalną 
stworzą korzystne przesłanki 
dalszej socjalistycznej urbani­
zacji Polski.

Mówca podkreślił dalej, że 
rząd ze szczególną troską od­
nosi się do wszelkich spraw 
związanych z warunkami pra 
cy i życia obywateli. Za swo­
je najważniejsze społeczne i 
narodowe zadanie rząd będzie 
uważał tworzenie optymalnych 
warunków dla gruntownego 
przygotowania wielkich liczeb 
nie roczników młodzieży do 
pracy zawodowej, do działal­
ności społecznej, rozwoju i 
awansu. Osią działania rządu 
będzie polityka pełnego i ra­
cjonalnego zatrudnienia. Inten 
cją rządu będzie objęcie zor­
ganizowanymi formami wypo 
czynku całej młodzieży. Nigdy 
jeszcze nie mieliśmy w planie 
5-letnim tak bogatego progra 
mu polityki społecznej. Będzie 
my realizować go konsekwent 
nie.

Zwiększając budownictwo 
mieszkaniowe, rząd będzie dą 
żył do jego wydatnego przy­
spieszenia w następnym pię­
cioleciu.

Już podjęte. bąd£ przygoto­
wywane decyzje, zapewnią rea 
lizację programowego założe­
nia partii, którym jest pełne 
zrównanie uprawnień socjal­
nych, stopniowe skracanie 
czasu pracy itp.

W odniesieniu do kobiet coraz 
szerzej wprowadza się zatrudnie­
nie na półetatach, rozszerza urlopy 
macierzyńskie, otacza troskliwą 
opieka kobiety zatrudnione w za 
wodach uciążliwych. Przewidu«e 
się także stopniowe obniżanie wie 
ku emerytalnego dla kobiet. Pod­
kreślić też należy zwiększenie śród 
ków finansowych i materialnych 
na rozbudowę obiektów służb.y 
zdrowia, rozszerzenie pomocy spo 
leczn<*|, poprawę warunków pracy 
jei bezpieczeństwa i higieny.

Mówiąc o nauce i technice, pre­
mier oświadczył m. in.: w rozwo­
ju myśli badawczej i prac wdro­
żeniowych widzimy główny waru­
nek unowocześnienia gospodarki i 
przyspieszenia kolejnych faz re­
wolucji naukowo-technicznej. Ce­
chą polityki naukowej państwa bę 
dzie oparcie ważniejszych decyzji 
gospodarczych oraz wyboru celów 
działalności badawczej i rozwojo­
wej na ekspertyzach i konsulta­
cjach ze środowiskami naukowy­
mi.

Jednym z kluczowych za­
dań rządu będzie doskonale­
nie systemu oświaty. Poważ­
ne środki przeznaczymy na 
rozwój kultury i sztuki.

Zgodnie ze swymi najlepszy 
mi tradycjami i internacjonali 
styczną polityką zagraniczną 
— powiedział następnie P. Ja­
roszewicz — Polska opowiada 
się zawsze za sprawą pokoju, 
postępu i wolności narodów. 
Kraj nasz zespala narodowe in 
teresy i dążenia z interesami 
jedności socjalistycznej współ 
noty.

Dzięki inicjatywom Związ­
ku Radzieckiego, Polski i in­
nych krajów socjalistycznych 
Europa weszła w ostatnim o- 
kresie w proces doniosłych 
przeobrażeń, prowadzących do 
zapewnienia trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa, a także roz­
woju współpracy i wzrostu zau 
fania w stosunkach między 
państwami.

Wcielając w życie zasa­
dę pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach, udzielamy poparcia słu­
sznej walce, jaką z imperia­
lizmem, reakcją i neokolonia- 
lizmem prowadzą narody Az­
ji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

Przynależność do wspólnoty 
państw socjalistycznych sta­
nowi podstawę naszego naro­
dowego bezpieczeństwa i po­
kojowego rozwoju. Doniosły 
wkład w kształtowanie kon­
struktywnego programu po- 
jcojowej polityki zagranicznej 
socjalistycznej wspólnoty 
wniósł XXIV Zjazd KPZR 
oraz VI Zjazd PZPR i zjaz­
dy bratnich partii. Okres dzie 
lący nas od XXIV Zjazdu 
KPZR potwierdził historyczną 
słuszność tego programu i je­
go pozytywny wkład w sytu­
ację międzynarodową. Aktyw 
ność oraz pokojowe inicjaty­
wy Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycz­
nych stworzyły sytuację, w 
której możliwe jest praktycz­
ne rozwiązywanie problemów 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie.

Z zadowoleniem stwierdza­
my pogłębienie się jedności 
działania państw naszej współ 
noty. Polska będzie nadal dą­
żyć do umacniania jedności 
państw Układu Warszawskie­
go i rozwoju Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, a za­
razem zacieśniać dwustronne 
stosunki z bratnimi krajami.

Braterski sojusz z ZSRR i 
innymi krajami socjalistycz­
nymi zwiększa rolę Polski w 
świecie, a zwłaszcza w Euro­
pie. Rozwój braterskiej współ­
pracy z ZSRR posiada decy­
dujące znaczenie dla dalszego 
rozwoju i modernizacji naszej 
gospodarki. Obecnie współ­
praca polsko-radziecka wkra­
cza w nową, wyższą fazę, któ­
rą tworzą zawarte ostatnio 
porozumienia i umowy.

Sojusz i współpraca z ZSRR 
i pozostałymi państwami 
wspólnoty socjalistycznej jest 
niezmiennie zasadniczą dyrek 
tywą w polityce i działalności 
rządu.

Premier stwierdził następ­
nie, że nigdy dotychczas nie 
mieliśmy równie szerokich i 
ożywionych kontaktów z kra­
jami socjalistycznymi, jak w 
okresie ostatnich 15 miesięcy 
Jedność sił socjalizmu i postę­
pu ma obecnie zasadnicze zna 
czenie. W tym przekonaniu 
przeciwstawiamy się na are­
nie międzynarodowej wszel­
kim tendencjom antyradziec­
kim, które przynoszą szkodę 
«nrawie postępu i pokoju świa 
towego.

W dążeniach do umocnienia 
bezpieczeństwa Europy i roz­
woju ogólnoeuropejskiej wsnół 
nracv Polska gotowa jest 
współpracować ze wszystkim’ 
rządami i siłami politycznymi, 

które kierują się analogiczny­
mi intencjami.

Narastające procesy zmian 
torują sobie drogę wbrew 
działającym jeszcze przeciw­
nikom odprężenia i normaliza 
cji stosunków. Ten pozytyw­
ny proces wyraża się przede 
wszystkim w uznaniu istnieją 
cych granic w Europie, co zo­
stało dokonane w układach 
podpisanych między ZSRR i 
Polską a NRF. Doniosłe zna­
czenie ma porozumienie 4 
wielkich mocarstw w sprawie 
Berlina Zachodniego oraz po­
rozumienia między NBD a 
NRF i między NRD a Berli­
nem Zachodnim. Dowodem 
aprobaty dla przedstawionej 
przez państwa socjalistyczne 
propozycji utworzenia syste­
mu bezpieczeństwa jest pow­
szechne poparcie idei europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Oczekujemy, że układy, za­
warte z rządem NRF przez 
rządy ZSRR i Polski zostaną 
ratyfikowane i wejdą w ży­
cie. Leży to w interesie bez­
pieczeństwa wszystkich naro­
dów i państw Europy.

Uważamy, że dla normaliza­
cji stosunków w Europie ko­
nieczne jest uregulowanie 
spraw pomiędzy NRF* a CSRS 
na podstawie uznania układu 
monachijskiego za nieważny 
od samego początku. Proces 
normalizacji wymaga także 
uznania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — zgodnie 
z prawem międzynarodowym.

Opowiadamy sie, zgodnie z 
propozycja rządu Finlandii, za 
jak najszybszym rozpoczęciem 
wielostronnych przygotowań 
do konferencji europejskiej. 
Uważamy, że istnieją wszel­
kie warunki, aby mogła ona 
zebrać się w najbliższym cza­
sie.

Polska — w oparciu o zasa­
dy pokojowego współistnienia 
i współpracy oraz* nie miesza­
nia się w sprawy wewnętrzne, 
aktywnie rozwija stosunki z 
szeregiem państw Europy za­
chodniej. Jest to jednocześnie 
działanie na rzecz umocnienia 
beznieozeństwa i wsnółnracy 
w skali ogólnoeuropejskiej.

Przyjazne stosunki rozwija­
ją się miedzy Polską i Fran­
cją. a także z państwami skan 
dynawskimi.

Widzimy możliwości znaczne 
go rozwoju stosunków z pań­
stwami Europy zachodniej, z 
Kanadą. USA. Japonią, z wie­
loma państwami Azji, Afryki 
i Ameryki Łacińskiej.

Aktywna polityka Polski na 
forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i innych orga­
nizacji międzynarodowych kon 
centruje się na problemach po­
koju i bezpieczeństwa, rozbro­
jenia i ograniczenia zbrojeń 
oraz rozwoju współpracy, 
zwłaszcza gospodarczej. Polska 
polityka zagraniczna dobrze 
służy interesom państwa i spo­
łeczeństwa.

Premier stwierdził w dalszej 
części przemówienia, że progra 
mowym zadaniem rządu jest 
doskonalenie obowiązującego 
prawa, umacnianie praworząd 
ności socjalistycznej, ładu i po­
rządku publicznego. Rząd oprą 
cuje 3—4-letni program prac 
legislacyjnych, skoordynowany 
z rozwojem socjalistycznych 
stosunków społeczno-politycz 
nych i potencjału gospodarcze­
go kraju. Przygotowując i do

Dokończenie na str. 3

75 chorych — 7 osob zmarło

Bilans ospy w Jugosławii
Według opublikowanych w 

Belgradzie danych oficjal­
nych, na terenie opsztin Orą- 
hovac i Dzakovica zachorowa 
ło dotychczas na ospę 44 oso­
by, z których 3 zmarły. W 
dwóch wsiach położonych na 
terenie tych właśnie opsztin 
stwierdzono pierwsze wypad­
ki zachorowań. W okręgu au­
tonomicznym Kosowo, do któ 
rego należą opsztiny Orahovac 
i Dżakovica, nodjęto szeroką 
akcję w celu zapobieżenia 
rozprzestrzenianiu się choro­
by. W Kosowie zaszczepiono 
dotychczas ponad 400 tys. 
osób.

skład
Dokończenie ze ztr. 1

premiera. Jako pierwszy zabrał 
głos poseł Edward Babinch 
(PZPR).

Następnie głos zabrał pos. 
Dyzma Gała,} (ZSL).

Z kolei wystąpił pos. Piotr 
Stefański (SD).

(Omówienia przemówień za­
mieszczamy na str. 3).

Następnym mówcą był pos. 
Zenon Komender (bezp. „Pax”). 
W imieniu swego koła posel­
skiego wyraził on poparcie dla 
programu zawartego w wystą­
pieniu prezesa Rady Ministrów. 
Poseł podkreślił konstruktyw­
ny charakter procesu normali 
zacji stosunków między pań­
stwem a Kościołem.

Z kolei przemawiał pos. Sta­
nisław Stomma (bezp. „Znak’’). 
Mówił on o pracach czekają­
cych Sejm, a także zwrócił uwa 
gę na wyjątkowo korzystny kii 
mat społeczny, jaki wytworzył 
się wokół realizacji zadań na­
kreślonych w programie wy­
borczym Frontu Jedności Na­
rodu. Poseł pozytywnie ocenił 
proces normalizacji stosunków 
pomiędzy państwem a Kościo­
łem oraz wyraził pełne popar­
cie dla polityki zagranicznej 
naszego państwa. W zakończę-' 
niu Stanisław Stomma zazna­
czył, że koło poselskie „Znak” 
akceptuje i w pełni poprze kie 
runki działania rządu przedsta 
wionę w expose prezesa Rady 
Ministrów.

Ostatni mówca w dyskusji 
pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. ChSS) podkreślił, że 
istotą dokonanych zmian za­
początkowanych VII i VIII 
Plenum KC PZPR, było posta 
wienie na pierwszym miejscu 
sprawy człowieka. Zaspokoję 
nie jego potrzeb najlepiej słu 
ży dynamice wzrostu gospo­
darczego. Dlatego w pełni 
można zaakceptować przedsta 
wionę przez premiera kierun­
ki prac rządu, jako w pełhi 
podporządkowane człowieko­
wi i jego potrzebom, i ■

Po zakończeniu dyskusji 
Sejm w głosowaniu powołał 
Radę Ministrów w składzie 
zaproponowanym przez pre­
miera Piotra Jaroszewicza.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad pos. Zdzisław Żanda 
rowski (PZPR) przedstawił 
Izbie sprawozdanie Komisji 
Mandatowo - Regulaminowej 
w sprawie poselskiego projek 
tu uchwały o zmianie regula­
minu Sejmu PRL.

Zmiany w regulaminie dotyczą­
ce pozycji prawnej posła, zmierza 
ją przede wszystkim do stworze­
nia lepszych warunków dla nale­
żytego wykonywania odpowie­
dzialnych poselskich obowiązków 
— stwierdził pos. Zdzisław 2an- 
darowski, Wyraźnie określono obo 
wiązki kierowników urzędów i in­
stytucji wobec posłów na Sejm w 
zakresie terminowego rozpatrywa­
nia pisemnych interwencji posel­
skich, możliwie" niezwłocznego 
przyjmowania zgłaszających się 
posłów oraz udzielania im infor­
macji i wyjaśnień.

Zmierzają również do zapewnie­
nia posłom możliwości uczestnic­
twa w pracach rad narodowych na 
terenie swojego okręgu wyborcze 
go. Udział ten okazać się może 
istotnym elementem umacniania 
więzi posłów z wyborcami.

Z. Zandarowski stwierdził na­
stępnie, że w zakresie interpelacji 
regulamin powinien stworzyć moż 
liwość stosowania procedur bar­
dziej różnorodnych. Stąd propozy­
cja, aby obok instytucji interpela­
cji w dotychczasowym rozumie-

Do 27 bm. w Belgradzie za­
notowano 23 wypadki ospy, w 
Czaczku — 7, zaś w Nowym 
Pazarze — 1. W Belgradzie 
zmarły trzy osoby, a w Czacz 
ku jedna. Choroba została zlo 
kalizowana w kilku rejonach 
Serbii i służba zdrowia w peł­
ni kontroluje sytuację.

*
W kilku okręgach Bengalii 

wybuchła epidemia ospy. Za­
notowano wiele śmiertelnych 
przypadków. W okręgu Fa- 
ridpur zmarło na te chorobę 
225 osób, w Barisal 192 osoby.

PAP.

rządu
niu ustanowić nową, ale ściśle 1 
poprzednią związaną — instytucję 
zapytania poselskiego, stwarzają­
cą posłom możliwość przede wszy 
stkim wyjaśniania stanu faktycz­
nego w sprawach które są przed­
miotem zainteresowań bieżących.

Przechodząc do drugiego kom­
pleksu zagadnień Z. iandarowski 
omówił zmiany w strukturze i po­
zycji komisji sejmowych.

Pos. Z. Żandarowskj przedstawił 
również trzeci kompleks spraw do 
tyczący uregulowania sprawy wo­
jewódzkich zespołów poselskich. 
Ich dorobek polityczno-orgąniza- 
cyjny jako ważnego ogniwa wię­
zi Sejmu z organami i organiza­
cjami terenowymi oraz z wybor­
cami — uzasadnia wniosek, aby 
podstawowe zasady organizacji I 
działalności wojewódzkich zespo­
łów poselskich ujęte zostały w 
przepisach w regulaminie Sejmu.

W głosowaniu Izba podjęła 
uchwałę o zmianie regulami­
nu Sejmu PRL.

Z kolei Izba dokonała wy­
boru 10 sekretarzy Sejmu.

W następnym punkcie po­
rządku obrad zostały wybrane 
stałe komisje sejmowe w skła 
dzie przedstawionym przez 
Konwent Seniorów z inicjaty­
wy klubów i kół poselskich.

Na tym zakończyło się dru­
gie posiedzenie Sejmu VI ka­
dencji. (PAP)

Udane tournee
„Marcinka" po Francji

Z dwumiesięcznego, bardzo 
udanego, tournee po Francji 
powrócił 10-osobowy zespół 
Teatru „Marcinek”, który od­
wiedził 16 miast francuskich, 
zdobywając dla sztuki Krysty­
ny Miłobędzkiej „Siała baba 
mak” 29.400 zagranicznych wi 
dzów.

Wczoraj r. tej okazji dyrektor 
Leokadia Serafinowicz spotkała 
się z dziennikarzami, aby opowie­
dzieć o tym najdłuższym w dzie­
jach tej sceny tournee zagranicz­
nym? Przede 'wszystkim zachwy- 

, eona jęst ona spontanicznością 
reakcji francuskich dzieci na wi­
dowiska teatralne oraz sprawną 

organizacją przebiegu tournee. Poz 
nański teatr występował na sce­
nach domów kultury w ośrodkach 
przemysłowych na prowincji Frań 
cji, a także teatrach profesjonal­
nych.

Występy francuskie „Marcin 
ka” zorganizowała agencja spe 
cjalizująca się w upowszech­
nianiu teatru awangardowego 
we Francji oraz nasz PAGART. 
Tournee miało charakter docho 
dowy, a teatr nasz zarobił cen 
ne dewizy. Sukces artystyczny 
był poważny, większy nawet, 
jak twierdzi dyr. Serafino­
wicz niż w trakcie poprzed­
nich zagranicznych wojaży do 
Belgii, Berlina Zachodniego, 
Włoch itd. (ob)

Kwiecień - światowym 
miesiącem serca

Z inicjatywy Światowej Or­
ganizacji Zdrowia (WIIO) kwie 
cień ogłoszony został w tym 
roku światowym miesiącem 
serca. Przebiegać on bedzie 
pod hasłem „Twoje serce — 
twoje zdrowie” i ma na celu 
zwrócenie uwagi opinii pu­
blicznej na zagadnienia cho­
rób układu krążenia, a prze­
de wszystkim przedstawienie 
możliwości zapobiegania tym 
chorobom.

Choroby układu krążenia, zwła­
szcza miażdżyca, choroba wieńco­
wa i zawał serca, nadciśnienie tę 
tnicze, wady serca — to tzw. cho­
roby współczesnej cywilizacji. Co 
raz bardziej wzrastające tempo co 
dziennego życia i pracy, związana 
z tym nerwowość, ogólne wyczer­
panie, niedostatek właściwie zor­

ganizowanego wypoczynku — wszy 
stko to wpływa niekorzystnie na 
funkcjonowanie ludzkiego orga­
nizmu, a zwłaszcza serca. Zja­
wiska te, których największe na­
silenie obserwuje się w krajach o 
wysokim rozwoju gospodarczym i 
cywilizacyjnym, od dłuższego już 
czasu niepokoją lekarzy. Choroby 
serca — w tvm i zawały — coraz 
częściej dotykają ludzi młodych, 
w pełni życiowego rozwoju.

Choroby serca.należą też do naj 
częstszych przyczyn zgonów, w cią 
gu ostatnich 10 lat liczba zgonów 
na nadciśnienie tętnicze wzrosła 
4-krotnle. Co roku umiera w na­
szym kraju ok. 3o tys. osób cier­
piących na inne dolegliwości ser­
ca. (PAP)



Więź posłów z wyborcami istotnym 
źródłem wiedzy o potrzebach społecznych

Aktywnością produkcyjną wieś popiera 
nowy kierunek rozwoju kraju

Omówienie przemówienia Edwarda Babiucha Omówienie przemówienia Dyzmy Gałaja

W imieniu klubu poselskie­
go PZPR pragnę wyra­
zić pełne poparcie dla 

programu prac rządu, który 
przedstawił w swoim oświad­
czeniu prezes Rady Ministrów 
— oświadczył pos. Edward Ba- 
biuch (PZPR).

Najważniejszym spośród naj 
bliższych zadań Sejmu będzie 
rozpatrzenie i uchwalenie pla­
nu społeczno-gospodarczego do 
1975 r. Jest to sprawa naj­
wyższej wagi. Była ona przed­
miotem obrad IV plenarnego 
posiedzenia Komitetu Central­
nego partii.

Systematyczne polepszanie 
życia narodu jest obecnie nie­
złomną zasadą polityki naszej 
partii. Równocześnie chcemy 
kształtować warunki sprzyja­
jące wzrostowi gospodarki i 
poziomu spożycia w latach 
następnych.

Warunkiem osiągnięcia zało­
żonego w tym pięcioleciu wzro­
stu płac i dochodów realnych 
ludności oraz wykonania szero 
kiego programu socjalnego jest 
bardziej intensywne niż do­
tychczas wykorzystanie nowo­
czesnej nauki i techniki, wie­
dzy i pracy ludzkiej, zwiększa 
pie wydajności, doskonalenie 
organizacji produkcji, uspraw­
nianie procesu inwestowania i 
gospodarki materiałowej. Te 
problemy stoją obecnie w cen­
trum naszej uwagi i wysiłków.

Oczekujemy od rządu — konty­
nuował po*. E. Babiuch — przygo­
towania i przedstawienia Sejmowi 
— obok planu pięcioletniego — kom 
pleksowych programów rozwiązy­
wania najważniejszych problemów 
społecznych i gospodarczych. Blis­
kie zakończenia są już prace nad 
programem rozwiązywania proble­
mu mieszkaniowego. Doniosłe zna­
czenie dla rozwoju Polski i kształ­
towania sił twórczych narodu bę­
dzie miał program unowocześnie­
nia systemu oświatowo-wycho­
wawczego. Zostanie opracowany 
program lepszego zaspokajania po­
trzeb żywnościowych ludrioścj oraz 
wprowadzenia zmian w 'strukturze 
produkcji rynkowej i usług na rzecz 
unowocześnienia konsumpcji. Wszy 
stkie te sprawy powinny znaleźć 
się w kręgu pierwszoplanowych 
zainteresowań izby.

Przechodząc następnie do 
problemu przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolniczej 
pos. E. Babiuch stwierdził: tern 
po rozwoju produkcji rolniczej 
w znacznej mierze zależy od 
zaangażowanej postawy. sa­
mych rolników, od ich umiejęt 
ności wykorzystania ziemi oraz 
środków produkcji i wszystkich 
warunków, jakie rolnictwu 
stwarza polityka państwa.

Dlatego pobudzanie aktyw­
ności społecznej i zawodowej 
producentów rolnych oraz 
wzrost roli i znaczenia samo­
rządu chłopskiego w życiu wsi 
— partia nasza uważa za nie­
zbędny warunek pomyślnej 
realizacji polityki rolnej, wy­
pracowanej wspólnie z ZSL.

Podnosząc niektóre węzłowe 
zagadnienia polityki zagranicz 
nej rządu, mówca podkreślił, że 
wspólnie z innymi krajami 
Układu Warszawskiego, we 
współdziałaniu ze wszystkimi 
siłami postępowymi i reali­
stycznymi — prowadzimy wal 
kę o odprężenie, trwały pokój 
i rozwój współpracy w całej 
Europie.

Prowadzona przez państwa 
socjalistyczne i zyskująca co­
raz szersze poparcie w świę­
cie polityka pokoju, międzyna­
rodowego bezpieczeństwa i 
współpracy napotyka ciągle 
na opór sił zimnej wojny. Uwi­
dacznia się to szczególnie ostro 
W toku rozpoczętej debaty w 
Bundestagu nad ratyfikacja 
układów zawartych przez rząd 
NRF z ZSRR i Polską.

Wczoraj Edward Gierek jas­
no i stanowczo sformułował 
stanowisko naszego państwa i 
narodu wobec sprawy ratyfi­
kacji tych układów. Jest to 
stanowisko wszystkich obywa­
teli naszego kraju, wszystkich 
polskich patriotów. Niechaj 
nikt nie ma co do tego żad­
nych wątpliwości. Siły zimnej 
wojny mogą ujemnie zaważyć 
na pozycji NRF w polityce eu­
ropejskiej. Nie sa one jednak 
w stanie odwrócić ogólnej po- 
zytywnej tendencji w pcrfjtyce 
europejskiej.

kiej energii tkwią w sferze stośun 
ków międzyludzkich, w podnosze­
niu kultury współżycia społeczne­
go, w umacnianiu szacunku dla 
człowieka rzetelnej pracy, w zwal 
czaniu marnotrawstwa, niegospo­
darności, braku poczucia odpowie­
dzialności.

Pos. E. Babiuch omówił na­
stępnie zadania ustawodawcze, 
które stoją przed Sejmem.

Prace Sejmu powinny być 
znane społeczeństwu, tak aby 
ludzie pracy mogli sobie wyro­
bić o nich właściwą opinię — 
powiedział mówca — koniecz­
ne jest stałe zacieśnianie więzi 
posłów z •wyborcami. Więź ta­
ka jest niezastąpionym źró­
dłem wiedzy o potrzebach i po 
glądach społecznych, wiedzy 
niezbędnej w pracach sejmo­
wych, równocześnie zaś służy 
upowszechnianiu w społeczeń­
stwie zasad polityki państwa i 
zdobywaniu dla niej społeczne 
go poparcia.

Tymi zasadami kierować się 
będzie klub poselski PZPR w 
swej działalności sejmowej i 
we współpracy na terenie Sej­
mu z bratnimi stronnictwami: 
ZSL i SD oraz z posłami bez­
partyjnymi. (PAP)

Korzystniejsze perspektywy 
dla produkcji rynkowej i usług 

Omówienie przemówienia 
Piotra Stefańskiego

W dalszej części swego prze­
mówienia pos. E. Babiuch za­
akcentował konieczność jedno­
czesnego wzmacniania państwa 
ludowego oraz rozszerzania 
udziału ludzi pracy w rządze­
niu, pobudzania ich inicjatywy 
w codziennej pracy.

PZPR swoją misję politycz­
nego przewodnika narodu — 
kontynuował mówca — pojmuje 
przede wszystkim jako służbę 
społeczną, jako obowiązek wy­
tyczania właściwej linii socjali 
stycznego rozwoju kraju, jako 
obowiązek zacieśniania więzi z 
klasą robotniczą i całym naro­
dem, stałej dbałości o doskona­
lenie pracy organów państwo­
wych oraz nieustanne inspiro­
wanie i pobudzanie aktywności 
społecznej.

Mówiąc następnie o tym, że w 
przyszłym roku upływa kadencja 
rad narodowych — pos. E. Babiuch 
podkreślił: czas ten trzeba wyko­
rzystać dla przygotowania i wpro­
wadzenia w życie decyzji, które 
służyć będą doskonaleniu pracy i 
rozszerzeniu uprawnień tych pod­
stawowych ogniw władzy ludowej, 
na co dzień stykających się z oby 
watelem i wywierających wielki 
wpływ na realizację zadań społecz 
nych i gospodarczych. Partia nasza 
uważa, że poważne rezerwy ludz­

Klub poselski SD z uwa­
gą zapoznał się z expose 
prezesa Rady Ministrów 

— powiedział pos. Piotr Ste­
fański. Uczyniliśmy to z uwa­
gą tym większą, że w wyniku 
wyborów n-astąpija daląza ja- 
kośck wa zmiana w sytuaęji po 
litycznej w kraju. Blisko 22 mi 
liony obywateli głosowało na 
rzecz zasad polityki prokla­
mowanej przed 15 miesiącami 
w pamiętnym grudniu 1970 ro 
ku, głosowało na ludzi, którzy 
byli twórcami i realizatorami 
polityki odnowy^ Ten mandat 
zaufania zobowiązuje.

Ostatnie dziesięciolecie — konty 
nuował mówca — utrwaliło w na­
szej gospodarce niekorzystną pro­
porcję między zatrudnieniem w 
sferach produkcyjnych, a zatrud­
nieniem w sferze usług. W sferze 
tej pracuje obecnie nieco ponad 
1/4 ogółu czynnej zawodowo lud­
ności, podczas gdy u naszych so­
cjalistycznych sąsiadów już ponad 
1/3. Centralny Komitet naszego 
Stronnictwa rozpatrując tę kwe­
stię stanął na stanowisku, że w 
obecnym okresie należy podejmo 
wać wysiłki głównie na froncie 
produkcji materialnej, przygoto­
wując jednocześnie warunki do 
zdynamizowania sfery usług.

Trafnym w przekonaniu 
Stronnictwa rozwiązaniem jest 
utworzenie Ministerstwa Han­
dlu i Usług. Związanie usług 
z obrotem towarowym otwie­
ra perspektywę ujednolicenia 
polityki rynkowej, w której do 
starczenie towaru coraz częś­
ciej i coraz silniej wiąże się 
z zapewnieniem odpowiednich 
usług naprawczych i konserwa 
cyjnych. Jest to jednak tylko 
część problemu. Druga część 
wiąże się z organizacją przed­
siębiorstw usługowych i sto­
sowanymi w nich rozwiązania­
mi ekonomicznymi. Dopóki u- 
sługi będą planowane, zarzą­
dzane i rozliczane na zasadzie 
analogii z produkcją przemy­
słową. dopóty będą przez tę 
produkcję wypierane jako 
działalność mniej rentowna, 
trudniejsza, narażona na sezo­
nowe wahania.

Zasadniczą wagę przywiązu­
jemy do szybkiego podjęcia 
przez Sejm VI kadencji prac 
nad ustawą o wvkon,'. w ani u i 
organizacji rzemiosła — i moż 
liwie szybkiego uchwalenia tej 
ustawy.

Podkreślając znaczenie jakie 
przywiązuje Stronnictwo do uno­
wocześnienia systemu całej naszej 
oświaty, czy uporządkowania sy­
stemu prawnego, P. Stefański 
stwierdził, że Stronnictwo z zado 
woleniem wita zapowiedź coraz 
częstszego i bardziej zasadniczego 
przedstawiania w Sejmie przez Ra 
dę Ministrów zagadnień związa­
nych z perspektywami rozwoju 
poszczególnych dziedzin. Ch ciął­

bym podkreślić — zaakcentował — 
że w zapowiedzi zawartej w dzi­
siejszym expose, iż rząd zadania 
swe wykonywać będzie we współ­
pracy i pod kontrolą Sejmu, klub 
posejski SD widzi zgodność zc swy 
mi poglądami na rolę naszego lu 
dowego parlamentu.
' W zakończeniu swego wystą­
pienia pos. P. Stefański zade­
klarował w imieniu klubu po­
selskiego SD pełne poparcie 
dla programu przedstawionego 
w Sejmie przez prezesa Rady 
Ministrów. (PAP)

Dokończenie ze str. 2 
skonaląc akty prawne, tym 
usilniej troszczyć się będziemy 
o pełne poszanowanie prawa 
już obowiązującego. Naczelna 
zasada ustroju — jedność i nie 
rozerwalność praw i obowiąz­
ków — jest istotą socjalistycz 
nej demokracji.

Ważnym zadaniem rządu bę 
dzie wzmożenie poczucia dys­
cypliny i porządku oraz ochro 
ny wspólnego mienia, całej go 
spodarki. We wszystkich ogni 
wach administracji przygoto­
wujemy przeciwdziałanie wo­
bec zjawisk niegospodarności, 
niedbalstwa i marnotrawstwa.

Jedność wszystkich sił spo­
łecznych, konsolidacja w co­
dziennym działaniu, jednolite 
poparcie najważniejszych ra­
cji narodu — to wielki i na­
rastający dorobek pogrudnio- 
wej polityki partii.

Rząd będzie kontynuował 
swoje dążenia do norrhalizacji 
stosunków z Kościołem. Ze 
strony Kościoła, jego hierar­
chii, oczekujemy wyjścia na 
spotkanie tych dążeń, za któ­
rymi 19 marca opowiedziało 
się polskie społeczeństwo. Jak 
wiadomo, rząd podjął rozmo­
wy z Watykanem. Oczekujemy, 
że w ich toku uzyskane zosta­
ną gwarancje, iż działalność 
religijna Kościoła rzymsko-ka­
tolickiego mieścić się będzie 
w ramach nakreślonych orzez 
nasz interes narodowy i obo­
wiązujące w Polsce prawo.

Mówca, przypomniał następnie, 
że w połowie 1973 r., dysponując 
już oceną realizacji planu 5-let- 
niego na jego półmetku — nakre­
ślimy zwiększone we wszystkich 
najważniejszych społecznie prze­
krojach zadania na drugą poło­
wę 5-latki. Rząd w całym swym 
działaniu będzie dążył do tego, by 
w pełni zabezpieczyć realizację te 
go zadania i osiągnięcie rezulta­
tów, które pozwolą na wydatniej­
szą poprawę warunków życiowvch 
ludzi pracy oraz szybszą moder­
nizację i rozbudowę gospodarki.

W roku 1971 przekonaliśmy się, 
jak wielkie znaczenie wre wszyst­
kich dziedzinach życia kraju ma 
aktywność Sejmu, jak owocny jest 
wpływ jego działalności na dosko

Powszechny udział społe­
czeństwa miast i wsi w 
wyborach do Sejmu VI 

kadencji był widomym popar­
ciem dla programu FJN — 
stwierdził pos. Dyzma Gałaj 
(ZSL). Program wyborczy zo­
stał oparty o uchwały VI Zjaz 
du PZPR, kierowniczej siły na 
rodu, podjęte w wyniku szero 
kiej dyskusji przedzjazdowej. 
W tworzeniu tego programu 
uczestniczyły wraz z całym 
społeczeństwem, ze wszystki­
mi siłami FJN, ogniwa i dzia­
łacze ZSL.

Omawiając ważne decyzje 
podjęte w ub. r. w dziedzinie 
rolnictwa i wsi, pos. D. Gałaj 
powiedział: ich bezpośrednia 
realizacja stworzyła nowy kli­
mat na wsi, przede wszystkim 
w dziedzinie produkcji rolni­
czej. Wieś produkuje więcej i 
sprzedaje więcej przyczyniając 
się do obfitszego zaopatrzenia 
rynku. Wzrósł popyt na ziemię 
i zainteresowanie młodzieży za 
wodem rolnika.

Korzystna dla całej gospo­
darki narodowej aktywność 
produkcyjna wsi jest dobit­
nym wyrazem chłopskiego po­
parcia dla nowego kierunku 
rozwoju kraju, dla nowej po­
lityki rolnej, zaufania dla jego 
politycznego kierownictwa. 
Wieś polska wyraża to zaufa­
nie wysiłkiem produkcyjnym.

W przedstawionym expose 
prezesa Rady Ministrów zary­
sowane zostały konkretne za­
mierzenia rządu w nowej ka­
dencji Sejmu — kontynuował 
mówca. IV Plenum KC PZPR, 
sprecyzowało kształty i plany 
na lata 1971—1975. Ogłoszone 
wskaźniki, oparte na uchwale 
VI Zjazdu PZPR, odzwiercie- 
•dlają gruntowne zmiany w na 
szej polityce gospodarczej. W 
programie wszechstronnego 
rozwoju kraju zostały umiej­
scowione zadania dla rolnic­
twa. Zadaniem podstawowym 
jest zwiększenie 'produkcji w 
rozmiarach gwarantujących 
lepsze zaopatrzenie kraju w 
żywność i utrzymanie równo­
wagi rynkowej. W związku z 
tym przewiduje się wzrost glo 
balnej produkcji rolniczej o 

Expose premiera P. Jaroszewicza
nalenie pracy rządu i jego orga­
nów. Rząd dołoży starań, aby wy 
korzystać w swej pracy zalecenia 
Sejmu i inicjatywy posłów, aby 
konsekwentnie wcielać w życie 
prawa, stanowione przez socjali­
styczny parlament. Rząd będzie 
tworzył warunki coraz bardziej 
sprzyjające życiodajnym procesom 
budowy i rozkwitu socjalistycznej 
Polski.

Zamierzamy dokonać szeregu 
zmian w strukturze organiza­
cyjnej aparatu zarządzania — 
oświadczył premier — aby 
stworzyć w ten sposób lepsze 
warunki dla realizacji zadań 
na głównych odcinkach działał 
ności rządu, podnieść spraw­
ność i efektywność pracy nie­
których organów państwo­
wych.

Proponujemy znieść dotych­
czasowe Ministerstwo Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego oraz 
Komitet Nauki i Techniki i u- 
tworzyć Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki oraz Ministerstwo Oświa­
ty i Wychowania.

Nauka musi coraz bardziej wpły 
wać na rozwój sił wytwórczycli. 
umacniać więź z praktyka i kon 
centrować się na węzłowych pro­
blemach badawczych. Do realizacji 
tych celów konieczne są spraw­
niejsze formy organizacyjne.

Ministerstwo Nauki. Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki będzie ko­
ordynatorem prac naukowych i 
technicznych wszystkich krajowych 
ośrodków.

Ministerstwu Oświaty i Wycho­
wania w niedługim czasie przyjdzie 
ustosunkować się do ważnego do­
kumentu. jaki przedstawi Komitet 
Ekspertów dla opracowania rapor 
tu o stanie oświaty.

Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania stanie w obliczu wprowa­
dzenia odpowiednich zmian do mo 
dołu oświaty. Wdrożenie niezbęd­
nych zmian będzie poprzedzone 
opracowaniem założeń komplekso­
wej polityki wychowania, nowych 
programów i podręczników, porno 
cv naukowych, reorganizacja sieci 
szkolnej oraz, nrzedszkolnei i odpo 
wiednim rozmieszczeniem kadr.

II. W dziedzinie handlu wew 
nętrznego, drobnej wytwórczo 
ści i usług proponujemy znie­
sienie urzędu Ministra Handlu

ok. 19—21 proc. Jest to -wskaź 
nik dwukrotnie wyższy od o- 
siągniętego w ubiegłym 5-le- 
ciu.

Przydzielonym do wykona­
nia rolnictwu zadaniom towa­
rzyszą odpowiednie środki 
wzmacniające ręce rolnika i 
zwiększające efekty jego wysil 
ku — podkreślił następnie po­
seł. Określone na poziomie 204 
młd zł nakłady inwestycyjne 
w rolnictwie, wyższe o 26,6 
proc, w porównaniu z na­
kładami w poprzednim 5-le- 
ciu, będą przeznaczone głównie 
na częściowe zaspokojenie wiel 
kich potrzeb mechanizacyj- 
nych hodowli, na modernizację 
bazy materialno-technicznej 
oraz na meliorację i zaopatrze­
nie w wodę. Wpływ na szybkie 
tempo produkcji rolnej będą 
mieć — poza osiągniętą popra­
wą warunków ekonomicznych 
— także lepsze zaopatrzenie w 
nawozy sztuczne oraz w nasio­
na i sadzeniaki, pasze treściwe, 
materiały budowlane i inne 
środki produkcji. Nieodzow­
nym warunkiem rozwoju pro­
dukcji rolniczej, a w konsek­
wencji i stosunków społeczno- 
kulturalnych na wsi, będzie 
przestrzeganie w polityce rol­
nej zasady opłacalności produk 
cji rolniczej.

Wnikliwa analiza sił stymulu 
jących ożywienie produkcyjne 
wsi w okresie minionych 15 
miesięcy wykazuje, że tkwią 
one głównie w części gospo­
darstw prowadzonych przez 
najbardziej światłych wyrobio 
nych i przedsiębiorczych rol­
ników.

Wskazując na okrzepnięcie sił 
społecznych w naszym rolnictwie, 
pos. D. Gałaj powiedział: w sta­
łym procesie społeczno-ekonomi­
cznych przeobrażeń powstawała, 
wykształciła się i rozrosła kadra 
działaczy — członków PZPR, 
ZSL i bezpartyjnych, ludzi cie­
szących się uznaniem i zaufa­
niem. Liczymy na nich, bowiem 
potrzeba działania społeczno-orga- 
nizacyjnego chłopskiego samorzą­
du jest dzisiaj bardziej odczuwa­
na niż kiedykolwiek. Możliwości 
samorządu chłopskiego w całym 
jego bogactwie form wynikają­
cych z chłopskich potrzeb i trądy 
cji wiejskich są wielkie. Winien

Wewnętrznego i zniesienie Ko 
mitetu Drobnej Wytwórczości 
oraz utworzenie na to miejsce 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego i Usług. Pozwoli to 
na coraz lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludności. Handel bę­
dzie bardaiej aktywnie od­
działywać na producentów w 
kierunku pobudzania ich do 
rozwoju produkcji i dostaw to 
warów rynkowych.

Uprawnienia prezydiów rad na 
rodowych w zarządzaniu przemy­
słem terenowym, a także okazywa 
niu pomocy w rozwoju spółdziel­
czości pracy i rzemiosła wzrosną.

Większe przedsiębiorstwa pań­
stwowego przemysłu terenowego, 
pracujące głównie na potrzeby 
przedsiębiorstw przemysłu kluczo­
wego, jako jego kooperanci oraz 
produkujące masowo wyroby prze 
myślowe będą włączone do zjedno 
czeń branżowych przemysłu klu­
czowego.

Minister Handlu Wewnętrznego 
i Usług przejmie również sprawy 
związane z jakością wyrobów ryn 
kowych, a także oznaczanie wyro­
bów rynkowych znakami jakości, 
co należało dotychczas do właści­
wości Centralnego Urzędu Jakości 
i Miar.

III. W dziedzinie problema­
tyki dotyczącej gospodarki te­
renowej oraz warunków życia 
ludności proponujemy:

— zniesienie Urzędu Mini­
stra Gospodarki Komunalnej i

— zniesienie Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej 
oraz

— utworzenie Ministerstwa 
Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska.

Nowy resort przejmie całą 
problematykę dotychczasowe­
go Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej, a z Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych — pro 
gramowanie oraz zagospoda­
rowanie przestrzenne miast, 
osiedli i wsi i gospodarkę te­
renami w miastach i osied­
lach, przy jednoczesnym prze 
jęciu nadzoru nad budownic­
twem powszechnym i budow­

on służyć państwu i wsi, przyczy 
niać się do wzbogacania elemen­
tów socjalizmu w naszym rolnic­
twie, chronić mienie społeczne.

Te siły społeczne są potrzeb 
ne tym bardziej, że zdajemy 
sobie sprawę z trudności, ja­
kie — mimo osiągniętych suk 
cesów — zostały z poprzednie 
go okresu i jakie mogą wy­
niknąć w realizacji napiętego 
programu. Owe przeszkody — 
to biurokracja, kumoterstwo, 
łatwizna jednostronnego okre 
ślania uprawnień przez orga­
nizacje i instytucje współpra­
cujące z rolnikiem, jaśniepań 
stwo i lekceważenie z tamtej 
strony lady czy okienka, 
wreszcie wcale nie rzadkie 
przekupstwo i łapownictwo. 
Tych zjawisk nie usuniemy 
tylko, choćby najlepiej opra­
cowanymi przepisami. Do wal 
ki z nimi potrzebny jest właś­
nie front aktywnych postaw 
działaczy wiejskich i zorgani­
zowane działanie jednostek 
samorządu chłopskiego.

Następnie pos. D. Gałaj poru­
szył niektóre problemy pracy Sej­
mu. Nowo wybrany Sejm będzie 
rozwijał i wzbogacał bogate już 
tradycje i doświadczenia naszego 
ludowego parlamentaryzmu — 
stwierdził mówca. Zrobiono już w 
ostatnim okresie wiele dla uwol­
nienia toku obrad od zbędnego 
formalizmu. Projekty ustaw pod­
dawane były bardziej gruntownej 
analizie. Zapewniony został więk­
szy wpływ Sejmu na kształtowa­
nie rocznych i wieloletnich pla­
nów gospodarczych. Rozbudowana 
została działalność kontrolna Sej­
mu. Posiedzenia Izby stały się fo 
rum nieustannego dialogu mię­
dzy Sejmem a rządem. Z zadowo 
leniem przyjmujemy zapewnie­
nie prezesa Rady Ministrów o dal 
szej współpracy między rządem a 
Sejmem.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia pos. Dyzma Gałaj 
powiedział: ZSL docenia w 
pełni ogrom i ważność stoją­
cych przed nim zadań na no­
wym etapie dziejów naszego 
kraju budującego socjalizm.

Pos. D. Gałaj poparł .w imię 
niu klubu poselskiego ZSL kie 
runki działania rządu przed­
stawione w expose premiera.

PAP

nictwem komunalnym wraz z 
ustalaniem normatywów dla 
tego budownictwa.

Niezmiernie ważną dziedzi­
ną działalności tego resortu 
będzie ochrona środowiska na 
turalnego człowieka.

W dziedzinie zatrudnie­
nia, płac i świadczeń socjal­
nych proponujemy zniesienie 
Komitetu Pracy i Płac i utwo 
rżenie w miejsce likwidowane 
go Komitetu Ministerstwa 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych.

Zadania tworzonego Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych dotyczą spraw naj 
ważniejszych dla społeczeń­
stwa i obywatela.

W dziedzinie gospodarki ma 
teriałowej proponujemy utwo­
rzenie Państwowej Rady Gos­
podarki Materiałowej, przy jed 
noczesnym zniesieniu Urzędu 
Rezerw Państwowych.

W dziedzinie problematyki 
jakości, miar i norm proponu­
je się:

— zniesienie Centralnego U- 
rzędu Jakości i Miar,

— zniesienie Polskiego Ko­
mitetu Normalizacyjnego oraz 
utworzenie w to miejsce jedne­
go organu — Polskiego Komi­
tetu Normalizacji i Miar.

Dokonujące się zmiany w me 
todach zarządzania wymagają 
skoncentrowania spraw jakoś­
ci wyrobów przemysłowych bez 
pośrednio w rękach ministrów 
i innych organów nadzorują­
cych wytwórców.

Na zakończenie premier 
wniósł o uchwalenie przedło­
żonych przez rząd projektów 
ustaw, które mają na celu dal­
sze usprawnienie zarządzania 
i kierowania gospodarką i pań 
stwem. (PAP)

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 76 (8738) 30 III 1972



Wielki program
aktywizacji

numerze 67 z 19/20 mar 
ca zapowiedzieliśmy no­
wy cykl reportersko-pu 

blicystyczny „Głosu”, poświę­
cony perspektywicznym pla­
nom rozwoju gospodarczo -spo 
łecznego wielkopolskich mia­
steczek. Projekt wyjściowy 
tego wielkiego zamierzenia, 
którego urzeczywistnianie się­
gać będzie aż po rok 1990. o- 
pracowany został przez soecja 
listów skupionych wokół Woje 
wódzkiej Pracowni Planów Re 
gionalnych przy Wojewódzkiej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego w Poznaniu. .

Jak wynika ze wstępnych stu 
diów i prognoz, podstawa akty 
wizacji poszczególnych ośrod­
ków winno być maksymalne 
wykorzystanie i uwzględnianie 
lokalnych warunków, sprzyja­
jących podjęciu bądź rozsze­
rzaniu określonej, wysoce e- 
fektywnej sfery ludzkiej dzia 
łalności. Proponuje się wvbór 
takiego profilu wytwórczego, 
który bedzie uwzględniał doś­
wiadczenia istniejących przed 
siebiorstw. tradycje lokalne i 
wywodzące się z nich imejaty 
wy różnych grup środowisko­
wych. a także zasoby surow­
ców naturalnych, warunków 
przyrodniczych itp.

Program rozwoju małych 
miast uwzględnia odpowiednie 
miejsce i rangę wszystkim tym 
dziedzinom ludzkiego bytowa 
nia, które są niezbędne dla od 
powiedniego poziomu życia i 
wymagane przez współczesne 
procesy urbanizacyjne, a wiec 
potrzeby mieszkaniowe, oświa 
towo-kulturalne. szeroko po­

jętych usług socjalnych, włącza 
jąc w to zagadnienia sportu, 
turystyki oraz czynnego i bier 
nego wypoczynku W podejściu 
do tych zagadnień przyjęto za 
łożenia, że styl życia właści­
wy dla naszego społeczeństwa 
roku 1990 powinien być okre­
ślany przez wzory konsumpcji 
racjonalnej, opartej na zaspo­
kajaniu potrzeb autentycznych, 
wzbogacających życie jednostki 
i społeczeństwa, a jednocześ­
nie rozwijające osóbcwość czło 
wieka i kulturę życia zbiorowe 
go.

NIE TYLKO PRZEMYSŁ
W wyniku różnorodnych 

analiz wytypowano do aktywi 
zacji przemysłowej 32 miasta i 
2 osiedla. Są to:

w podregionie centralnym — 
Śmigiel. Wielichowa. Lwówek, 
Ostroróg, Gołańcz. Skoki. Miło 
sław. Pyzdry. Rakoniewice;

w podregionie północnym — 
Margonin, Szamocin, Krzyż;

w podregionie wschodnim — 
Dąbie, Sompolno, Izbica Ku­
jawska. Rychwał. Golina, Za­
górów, Dobra, Tuliszków;

w podregionie południowo- 
wschodnim — Żerków, Stawi­
szyn, Kobvlin. Pogorzela. Sul 
mierzyce. Odolanów, Raszków. 
Grabów n/Prosną;

w podregionie południowo- 
zachodnim — Poniec, 
Osieczna, Bojanowo, 
sin.

Poza programem 
się miasta:

Krobia, 
Jutro-

znajdują

► posiadające trwałe pod­
stawy rozwoju przemysłu w 
oparciu o istniejące zakłady 
— Rogoźno, Wronki, Buk, Gro 
dzisk. Opalenica, Luboń, Mosi 
na. Swarzędz:

► bedące w sferze zaintere­
sowania przemysłu kluezowe-

REDAKCJA ODPOWIADA
REMONT ZWALNIANEGO 

MIESZKANIA
Stefania Z. - Przenoszę sig do 

Innego miasta Od 5 lat zajmuje 
spółdzielcze mieszkanie. Czy wy- 
prowadzając sic muszę to miesz­
kanie wyremontować?

RED.: — Tak. Zgodnie 
tg Zarządu Centralnego 
Spółdzielni Budownictwa 

z uchwa 
Związku 
Mieszka

niowego 7 22 lutego 1969 r„ na­
jemca zwalniający loka! obowią 
zan? jest przekazać go spółdzielni 
odnowiony lub też pokryć koszt 
odnowienia go przez spółdzielnie.

(311) 
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go — Błaszki, Skalmierzyce. 
Pniewy;

► charakteryzujące sie dost.a 
tecznym poziomem uprzemy­
słowienia (Ujście, Wieleń, Sie 
raków);

► o wyznaczonych specjali­
stycznych funkcjach, głów­
nie krajoznawczo-turystycz­
nych (Ślesin. Rydzyna, Dolsk, 
Kórnik, Puszczykowo);

► położone w strefie bezpo­
średniego oddziaływania miej- 
sko-przemysłowej aglomeracji 
kalisko-ostrewskiej, a także 
Gniezna (Kłecko) Śremu 
(Książ, Krzywin) i innych (Sar 
nowa k/Rawicza).

Wielkopolska 

— kraina 

stu miast

Przemysł nie będzie stano­
wił jedynego i najważniejsze­
go czynnika miastotwórczego 
w odniesieniu do małych miast 
i osiedli. Nie mniejszą rolę w 
ich rozwoju odgrywać będą ta 
kie dziedziny, - jak rolnictwo, 
turystyka i wypoczynek oraz 
usługi.

AGROMIASTA

Cechą charakterystyczną ma 
łych miast Wielkopolski jest 
wysoki udział użytków rol­
nych. Stąd też ich funkcja roi 
nicza zaznacza się silniej niż 
średnia w kraju. Udział użyt­
ków rolnych w bilansie tere­
nów w 71 miasteczkach nasze­
go województwa wynosi po­
nad 66 procent (w kraju około 
60 proc.).

Obok intensywnej produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, charak­
ter „ągromiast” nadawać bę­
dzie szeroki rozwój usług zwia 
zanych z rolnictwem. Najszyb 
szy wzrost nastąpi w zakresie 
mechanizacji. Stan ciągników 
winien sie do roku 1990 co naj 
mniej podwoić (z 30 000 do 
60 000). Liczba kombajnów, ma 
szyn do ochrony roślin, róż­
nych mechanicznych ładowaczy 
wzrośnie 3-4 krotnie. Szcze­
gólnie duży postęp przewiduje 
się w słabo dotychczas rozwi­
niętej „małej mechanizacji po 
dwórzowej”.

Wszystko to wymagać będzie 
odpowiednio gęstej sieci ośrod 
ków maszynowych, warszta­
tów usługowo-wytwórczych. 
stacji chemicznej ochrony ro­
ślin, baz transportowych, i co 
za tym idzie — całej armii fa 
chowców. Program rozwoju 
usług dla rolnictwa uwzględ­
nia w szerokim zakresie zasa­
dę konsekwentnego ułatwiania 

osobiste- 
dwóch 

* «ZkO 
uczęsz-

o 31 proc, (w podregionie pół­
nocnym aż o 106 proc.}.

SZANSE W TURYSTYCE

Z
I REKREACJI

regionalnego bilansu 
miejsc wypoczynku świąteczne 
go wyniKa, iż obecne zapotrze 
bowame Poznania i wojewódz 
twa sięga 360 000 miejsc. Na­
tomiast istniejące ośrodki mo
gą j
67 000

pomieścić jednorazowo 
i osób. Przewidywany

wzrost 
miejsca 
dzielnej 
600 000.

zapotrzebowania na 
rekreacji sobotmo-nie 
określa się na około 

Część z nich zostanie 
zlokalizowana w małych mias 
lach, posiadających odpowied­
nio atrakcyjne warunki wypo­
czynku i turystyki.

Do roku 1975 oraz w perspek 
tywie do roku 1990 funkcję 
związaną z obsługą ruchu tu­
rystycznego i wypoczynku prze 
widuje się dla 22 miast, które 
charakteryzują się dużymi wa 
lorami naturalnego środowiska 
oraz pomnikami historii, archi 
tektury, przyrody itp. Do tej 
grupy miast zaliczają się: Mar 
gonm, Szamocin, Ślesin, Osiecz 
na, Rydzyna, Sieraków, Muro 
wana Goślina, Dolsk, Kórnik. 
Skoki, Żerków, Zbąszyń, Ro­
goźno, Mosina. Puszczykowo, 
Stęszew, Krzyż, Pyzdry, Po­
biedziska.

Wszystkie te jednostki osa­
dnicze znajdują się w obrębie 
obszarów, które zamierza się 
objąć ochroną przed działal­
nością szkodliwą dla warunków 
życia człowieka. Miasta poło­
żone w strefie chronionego śro 
dowiska naturalnego predesty 
nowane będą do roli zaplecza 
turystyczno-rekreacyjnego, na 
tomiast inne do funkcji usłu­
gowej i zaopatrzeniowej. Sto­
sownie do tego zaprogramowa 
no odpowiednie wyposażenie 
tych ośrodków w niezbędne u- 
rządżenia, jak hotele, campin­
gi, pola namiotowe, zaplecze 
gastronomiczne, usługowe, mo 
toryzacyjne itp. Programem 
tym objęto dodatkowo miasta., 
które z racji swego położenia 
przy głównych ciągach komu­
nikacji krajowej i międzynaro 
dowej pełnić winny funkcje z 
zakresu obsługi tranzytowego 
ruchu turystycznego. Do ta­
kich należą: Grodzisk, Lwó­
wek, Zbąszyń. Dolsk, Kórnik. 
Pobiedziska, Stęszew. Murowa 
na Goślina, Rogoźno, Skoki. 
Pyzdry, '"Śmigiel. Rakoniewice. 
Pniewy, Golina. Kłodawa. 
Krzyż, Ujście, Blaszki, Rydzy­
na

POTRZEBA INICJATYWY
Tak przedstawiają się wstęp 

ne założenia, których konkre­
tyzacja następować będzie w 
formie dyskusji i konfrontacji 
stanowisk władz wojewódzkich 
z koncepcjami oraz inicjaty­
wami zgłaszanymi przez lokal 
nych działaczy społeczno-gos 
Dodarczych.

Będziemy na naszych łamach 
śledzili przebieg tego dialogu, 
przedstawiając w reportażach 
artykułach, wywiadach aktual 
ne potrzeby oraz wsparte kon 
kretnym działaniem i gospo­
darską zapobiegliwością — as 
piracje poszczególnych środo­
wisk. Chcemy również udostę­
pnić łamy „Głosu” dla prezen­
towania opinii, propozycji i 
koncepcji naszych Czytelni­
ków, pragnących wnieść swó; 
udział do ostatecznego kształ­
tu przyszłości wielkopolskich 
miast i miasteczek.

FELIKS BIŁOŚ

Przygotowania do 50-lecia 
Związku Radzieckiego

Komitet Centralny KPZR 
opublikował uchwałę o 
„Przygotowaniach do 

obchodów 50-lecia utworzenia 
30 grudnia 1922 r. Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich”. Zarówno w Kraju 
Rad. jak również w krajheh 
socjalistycznych przyjęto u- 
chwałę z ogromnym zaintere­
sowaniem.

Stworzenie bowiem -wielona­
rodowościowego państwa socja 
^stycznego było rozwiązaniem 
skomplikowanego problemu i 
stało się przykładem dla tych, 
którzy obecnie walczą o wy- 
zWolenie społeczne i narodowe 
na świecie.

„Największa zasługa przypa 
da — czytamy w uchwale — 
wodzowi partii i narodu Wło­
dzimierzowi Leninowi. który, 
rozwijając twórczo idee K. 
Marksa i F. Engelsa, opraco­
wał nauk ve podstawy dla po 
lityki narodowościowej partii 
komunistycznej”.

Kłopotliwa przodownica
Jedna z hal Zakładów Ro­

werowych „Romet” w 
Poznaniu — oddział w 

Luboniu. Co kilkanaście może 
sekund wraca dźwięk jakby 
rozdzieranego metalu. Zaczyna 
się niewinnie — kończy wy­
ciem w; najwyższych tonach, 
na tle rytmicznego stukotu au 
tematów. Wśród nich młodzi 
ludzie w kombinezonach.

Elżbieta Pacyna siedzi 
przy wysokiej maszynie 
przebijania i kalibrowania

tu 
do 
o­

tworów w korpusach rowero­
wych piast. Nogi pracownicy 
— w kałuży smaru pod ma­
szyną. Ręce usmarowane czar 
ną mazią. Na nogach drobnej 
dziewczyny — wielkie buciska' 
Przełącza jakieś dźwignie, ma 
szyna staje. Próbujemy roz­
mawiać krzycząc:

— Nie ma pani mokrych 
nóg?

— Buty przemakają po 
godzinie. A pracuje się 8 
dżin.

— Przemakają oliwą?
— Jasne.
— A może by gumowe?

pół 
go-

— Gumę oliwa rozmiękcza.
— Czy musi się tworzyć ta 

kałuża?
— Nie musi. Wystarczy 

drobne usprawnienie.
— To pani tak wysoko prze 

kracza normę?
— Tak, ja.
Warunki, w jakich pracuje 

Elżbieta Pacyna, — i w jakich 
zdobyła miano przodownicy — 
należą do najtrudniejszych w 
„Romecie”. Zwiedzałem też in 
ne hale zakładu: mniej hała­
śliwe, przestronne, lepiej wie­
trzone, nowocześniejsze ma­
szyny. Tu natomiast, jak mó­
wią w zakładzie jest jeszcze 
„wąskie gardło”. I wszystko, 
co się za tym kryje: cięższa 
praca, bardziej nerwowa atrno 
sfera, czasem nawet sprzeczki. 
Tu Pacyna wyrabia 160 pro­
cent normy. Tu 
powodu pewne 
nich to właśnie 
wiedzieć.

miała z tego 
kłopoty O 

chcemy opo-

‘1 — Podobno kilka razy zgła­
szała pani mistrzowi zamiar 
zwolnienia się z pracy. Dlacze 
go? — pytałem później naszej 

i zmniejszania trudu pracy w 
gospodarstwie rolnym. W mia 
rę postępu industrializacji i 
urbanizacji, usługi w rolnic­
twie spełniać będą decydują­
cą rolę w sprawynm działaniu 
przyszłościowego modelu na­
szego rolnictwa.

W programie aktywizacji go 
spodarczej małych miast ważna 
rola przypadnie odpowiednio 
ukierunkowanemu rozwojowi 
rzemiosła. Przewiduje się mia 
nowicie czterokrotny wzrost 
wartości usług, zaś liczba war 
sztatów rzemieślniczych w ma 
łych miastach wzrośnie ogółem

ŚWIADECTWO UKOŃCZENIA 
SZKOŁY ŚREDNIEJ

Hanna. — Czy mogę otrzymać 
świadectwo ukończenia szkoły 
średniej, chociaż w roku 1951 nie 
zdałam egzaminu maturalnego?

RFD.: — Świadectwo ukończenia 
łzkoly średniej może Pani otrzy­
mać pod warunkiem dostarczenia 
do Kuratorium: ostatniego świa­
dectwa szkolnego, decyzji rady pe 
dagogicznej o dopuszczeniu do 
matury, odpisu dowodu 
go uwierzytelnionego 
zdjęć oraz zaświadczania 
ty stwierdzałaceEc "kce* 
czania do szkoły. (513)

rozmówczyni.
— Wszyscy byli 

mnie, myślałam. 
dam rady dłużej, 
lepiej pracuje, to 

przeciwko 
że już nie 
Gdy jedna 
czasem in-

nym się to nie podoba.
— Niech nam pani opowie 

tę swoją historię...
— Rozpoczęłam pracę mniej 

więcej przed półtora rokiem 
Po 2 tygodniach przeszkolenia 
stanęłam przy maszynie do 
wytaczania otworów w pia­
stach. Norma dzienna wynos* 
440 piast. Po trzech dniach ro 
biłam już 550 — mniej więcej ZMS. Bo inaczej do kogo bym 
jak inne. W moim oddziale
pracują przede wszystkim ko 
biety. Wkrótce ;— zaczęłam wy 
taczać 700 piast, a

— Dlaczego pani 
inni mniej?

— To zależy od

nawet 800. 
aż tyle, a

zręczności.
Trzeba wiedzieć, jak się obró 
cić przy maszynie, jak wkła-

Leninowską ideę utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich poprzedziły 
zjazdy rad gubernialnych. po­
wiatowych i gminnych. 30 gru 
dnia 192' r. I Wszechzwiązko- 
wy Zjazd Rad uchwalił dekla­
rację o utworzeniu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Weszły do niego 4 
republiki: Rosyjska Federacyj­
na Republika Radziecka,’ Bia­
łoruska, Ukraińska i. Zakau­
kaska. Pierwsza konstytucja 
ZSRR przyjęta została na 
Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad 21 stycznia 1924 r. W tym 
że 1924 r. sformowały się re­
publiki Turkmeńska i Uzbecka, 
a w 1929 r. — Tadżycka, zaś 
w 1936 r. Kazachska i Kirgis­
ka. Obecnie obowiązująca knn 
stytucja ZSRR uchwalona zosta 
ła 5 grudnia 1936 r. W 1940 r. 
w skład Związku Republik Ra 
dzieckich weszły Litwa. Łotwa 
Estonia i Mołdawia.

Po przedstawieniu procesu

dać sztuki. Trzeba mieć głowę zbyt duża płynność pracowni- 
na karku i sporó energii.. No i ków.
wszystkie na mnie ruszyły.
bym robiła tyle, co one.

— Obawiały się może pod­
wyższenia normy?

— Tak, ale przecież na VI 
Zjeździe partii powiedziano, że 
jak jeden zręczniejszy pracow 
nik zrobi więcej, to normy się 
nie podwyższa. A to w tym ce 
lu, by młodzi zrozumieli sens 
dobrej roboty. Przecież nie 
wszyscy umieją zrobić tyle sa 
mo. Nie podwyższa się normy 
do wyników najlepszego, bo 
nie każdy by ją wykonał. Ja 
poza tym lubię być pierwsza. 
Chcę pracować tyle, na ile 
mnie stać. Wtedy praca mnie 
wciąga, interesuje. Nie chcę 
być w pracy bierna.

Więc jak na mnie ruszyły, 
to robiłam tyle, co one. Ale 
kończyłam robotę wcześniej. 
Kręciłam się bezczynnie po 
sali i mistrz mnie wyzywał 
Znowu robiłam więcej. To 
mnie obmawiały brzydko 
przed mistrzem, a raz nawet 
wyrysowały i z wierszykiem 
powiesiły karteczkę na mojej

Pomógł jej ZMS

maszynie. Wtedy złożyłam mi­
strzowi wniosek o zwolnienie 
mnie z pracy. No i tak się za­
częło. o

Zainteresował się mną ZMS. 
Najpierw koło, do którego na 
leżę i jego przewodniczący 
Krzysztof Szuwart, a także Pa 
weł Zimny, opiekun koła ZMS 
z ramienia oddziałowej orga­
nizacji partyjnej. Potem także 
Zarząd Zakładowy ZMS i dy­
rekcja. Dochodzili, kto ma ra­
cję. Przekonali mnie i zrezyg­
nowałam ze zwolnienia. Zgło­
siłam pomysł, aby w moim od 
dziale zorganizować bezkon­
fliktową brygadę młodych 
ZMS-owców.

— W hali, gdzie jest to „wą 
skie gardło”? ta młodzieżowa organizacja

— No właśnie. Brygada pro wypracowała w „Romecie”, 
dukuje'teraz "Więcej. Normy Tym bardziej źe warunki.pra­

cy niekiedy nie należą tu dosą takie same. Nie mamy do 
siebie pretensji, jeśli ktoś robi 
więcej, a ktoś mniej. Jest zdro 
wa rywalizacja. Nie boimy się 
tego. Mnie mistrz zapropono^ 
wał pracę przy maszynie, tej 
właśnie, którą pan widział do 
przebijania otworów w pia­
stach. Mówili że na tej mąszy 
nie nie można wykonać nor­
my. I rzeczywiście, nikt nie 
mógł poradzić. Przyjęłam pro­
pozycję mistrza. Normę wyko­
nuję systematycznie. Wynosi 
2.038 piast, a robię mniej wię­
cej 2.100 dziennie.

Najważniejsze, że stosunki 
w pracy są już nie te same 
Dobrze, że tak działa u nas 

się zwróciła, kto by mnie brc 
nił? Żeby jeszcze poprawiły 
się warunki pracy. Żebyśm.v 
dostawali od kooperantów pi' 
sty z lepszego materiału, bo od 
dotychczasowego łamią się no 
że w maszynach. Wtedy było­
by zupełnie przyjemnie w prr 
cy. I młodzi chętniej by się u 
nas zatrzymywali. Dotąd jest 

tworzenia się Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich uchwała KC KPZR wska 
zuje główne kierunki obcho­
dów jubileuszu w każdej z re­
publik radzjęckich. Naczelna 
myślą przewodnią wszystkich 
uroczystości będzie jak naj­
szersze, wszechstronne oświe­
tlenie internacjonalizmu socja- 
listycznjęgó.

Rok jubileuszowy uświetnia 
w każdej republice konferen­
cje teoretyczne, sesje naukowe 
wystawy, festiwale, premiery 
nowych filmów, spartakiady 
itp. W druku są już jubileusze 
we publikacje związane z hi­
storią powstania poszczegól­
nych republik radzieckich.

W stolicach republik związ­
kowych zorganizowane będ? 
specjalne wystawy jubileuszo­
we. KC KPZP szczególną wago 
przywiązuje do środków maso 
wej informacji i propagandy 
— prasy, radia i telewizji, któ 
re mają oświetlić i spopulary­
zować zasady polityki zagra­
nicznej ZSRR, opartej o inter 
nacjonalizm socjalistyczny po 
nierającei ruch rewolucyjny ne 
rodów Azji. Afryki i Ameryki 
Łacińskiej.

Fr. H.

— Jest pani życiowo samo­
dzielna?

— Skądże, mam liczne ro­
dzeństwo, 8 osób. Ciężar utrzy 
mania rodziny spada między 
innymi na mnie. W pracy się 
narobię, w domu też. Dojeż­
dżam z Grodziska. Staram się 
o pokój w Poznaniu. Marzę o 
zaocznej czy wieczorowej nau­
ce w Technikum Ekonomicz­
nym. Chciałabym się usamo­
dzielnić.

Życie Elżbiety Pacyny po­
dobne jest do losów wielu mło 
dych robotnic i robotników. 
Rozmawiałem o ich proble­
mach z Kazimierzem Napiera 
łą, wiceprzewodniczącym Za 
rządu Zakładowego ZMS w 
„Romecie”. Jego zdaniem mło 
dzi są nawet w trudniejszej 
sytuacji, niż ludzie starsi, 
zwykle już ustabilizowani. Ma 
ją duże potrzeby, związane 
głównie z usamodzielnianiem 
się, urządzaniem się w życiu. 
Składa się na to zawarcie 
związku małżeńskiego, zakup 
mieszkania, urządzenie go, ma 
łe dzieci itp.

ZMS w „Romecie” stara się 
w miarę możności wychodzić 
naprzeciw tym i innym po­
trzebom młodych pracowni­
ków. Pomaga im w uzyskaniu 
mieszkań, ma spore efekty w 
organizowaniu wczasów, wy­
poczynku i wolnego czasu, 
dba o adaptację młodych w 
pracy. Co do tego ostatniego 
— sprawa Elżbiety Pacyny 
jest jednym z kilku dobrych 
przykładów.

Młodzi mają zaufanie do 
ZMS, który w zakładzie repre 
zentuje ich sprawy. Co dają 
w zamian? Przede wszystkim, 
jak to określił K. Napierała, 
pracę na zagrożonych odcin­
kach produkcji, jak choćby 
pracę młodzieżowej brygady w 
tym „wąskim gardle” — od­
dziale, Elżbiety Pacyny. Na 
trudnych odcinkach ŻMS-ow- 
cy organizują też czyny pro­
dukcyjne. Dzięki temu ZMS 
cieszy się uznaniem dyrekcji. 
Możemy mówić o dobrych 
wzorach samorządności, jakie 

sielankowych.
W nich to właśnie jest jesz­

cze cenniejsza każda rzetelnie 
wykonana robota. Co wcale 
nie znaczy, że warunki te, 
przedstawione już na począt­
ku tego reportażu, można to­
lerować. Że można się zgodzić 
na to, aby ludzie nadal w 
nich pracowali. Otwiera się 
jeszcze jedno pole działania i 
inicjatyw, choćby dla ZMS...

MARCIN BAJEROWICZ

Jak zacieśnić współpracę 
nauki z gospodarką

Komitet Wojewódzki PZPR i 
Politechnika Poznańska zorga-. 
nizowały wczoraj naradę po­
święconą współpracy Politech­
niki z praktyką gospodarczą 
naszego regionu. W naradzie 
tej. obok dyrektorów licznych 
fabryk i zjednoczeń oraz przed 
stawicieli Politechniki i insty­
tutów udział wzięli: wiceprze­
wodniczący KNiT — prof. dr 
Z. Jasicki, sekretarz KW PZPR 
— T. Grabski, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — A. 
Śliwiński, wiceprzewodniczący 
Prezydium Pady Narodowej 
Poznania — J. Łangowski, prze

L.wodniczący .OW NOT
Gruszczyński.

Podstawę dyskusji stanowiły 
trzy wystąpienia: wprowadze­
nie do tematu rektora PP — 
prof. dr W. Jankowskiego, re­
ferat zastępcy dyrektora Zakła 
dów Cegielskiego — R. Gotza, 
oceniającego wpółpracę gospo­
darki z Politechniką w świetle 

notrzeb i odczuć przemysłu oraz 
wystąpienie prorektora PP do 
spraw nauki — prof. dr B. 
Wojciechowicza oceniającego 
‘an tej współpracy z punktu

-i^zenia PoFtechniki.
Dę dyskusji zapisało się 30 

osób. Zabrało głos 15 a pozo­
stali wypowiedzieli swe opinie 
i. propozycje na piśmie. Obra- • 
darni kierował sekretarz KZ 
PZPR na Politechnice — doc. 
dr M. Ranach. Dyskusję pod­
sumował sekretarz KW PZPR ,

T Grabski. Wnióski z nara­
dy zatarg przesłane jej uczest ■ 
nikom w ciągu miesiąca, (pch)



Niedziela, godz. 11 3:1 dla Ruchu

Piłkarze Lecha grają 
na Stadionie 22 Lipca

W pierwszym półfinałowym me­
czu o Puchar Polski. Ruch Cho­
rzów pokonał na własnym boisku 
zespół Górnika Zabrze 3:1 (1:0). Dla 
zwycięzców bramki uzyskali: w 43 
min. Bula w 80 min. Marks, i w 88 
min. ponownie Bula — z karnego.

Jedyną bramkę dla zabrzan zdo­
był w 58 min. Banaś, (t)

kawiarnie I

W tydzień po rozpoczęciu rundy wiosennej rozgrywek mistrzow- 
sKicn piłkarzy, zespół poznańskiego Lecha zaprezentuje sie poznań­
skiej publiczności w meczu o mistrzostwo II ligi z Uranią Ruda Ślą­
ska. Spotkanie to odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godz. 11 
na Stadionie im. 22 Lipca.

Vdaleko pisę ni
w Poznańskich Kawiarniach |

M2919 |

Kolejne zwycięstwo 
naszych hokeistów

Wczoraj w Bukareszcie polska 
reprezentacja hokeja na lodzie 
rozegrała koleiny zwycięski mecz. 
Przeciwnikiem był zespół gospoda 
rzy — Rumunii. Spotkanie zakoń-

■ Dobrze się stało, że działacze 
Lecha zdecydowali się rozegrać 
mecz z Uranią na poznańskim gi­
gancie. Po sukcesie lechitów w 
Gdyni, należy się spodziewać du­
żej frekwencji publiczności i na 
pewno ciasny przecież stadion na 
Debcu nie byłby w stanie pomieś­
cić wszystkich chętnych, a i po­
siadacze kart, wstępu nie mieliby 
najlepszych warunków do ogłada-
nia tego, miejmy nadzieję, 
cyjnego widowiska.

atrak-

czyło się zdecydowanym zwycię­
stwem naszej ------ ■ "
(1:0, 3:0, 3:0).

reprezentacji 7:0
Mecz z Uranią na pewno 

dzie łatwy. Piłkarze tego
nie be 
klubu

USA — NRD 8:5 (2:2, 9,1, 4:2)

Po tych spotkaniach w tabeli pro 
wadzenie objęła reprezentacja Pol 
ski, przed USA i NRD. Wszystkie 
te zespoły maią po 6 pkt. Jednak 
najlepszą różnicę bramek posiada 
ja polscy hokeiści. Dalsze mieisca 
zajmują: Rumunia — 4 pkt., Nor­
wegia i Japonia — po 1 oraz Jugo­
sławia 0 pkt. (ot)

Boks

zajmują aktualnie czwarte miejsce 
w tabeli, mając tylko o 3 nkt. 
mniej od poznaniaków. Atak Ślą­
zaków należy do najleniej strzela 
jacych w II lidze i dotychczas zdo 
łał 18 razy umieścić piłkę w siat­
ce przeciwników. Mamy jednak na 
dzieje, że żelazna obrona lechitów 
da sobie radę z szybkimi nanastni 
kami Uranii. W pierwszym meczu 
tych zespołów, rozegranym w run 
dzie jesiennej, wynik był remiso 
wy 0 : 0 Według tnformacii uzrska 
nej w sekretariacie KKS "Lech, 
gdzie można nabywać już bilety na 
niedzielne spotkanie, wszyscy pił­
karze czuja się dobrze i w meczu 
z Uranią kolejarze zagrała w swo- ! 
im najsilniejszym zestawieniu.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
HOKEISTÓW — JUNIORÓW

Hokejowa reprezentacja Polski 
juniorów odniosła w Lyss (Szwaj 
earia) kolejne, trzecie zwycięstwo 
w mistrzostwach świata grupy 
,.B”. Tym razem Polacy zwycię­
żyli drużynę Włoch 5:1 (2:0. 0:1. 
3:0) i prowadza bez straty punk 
tu w swojej podgrupie przed Ju­
gosławią, Włochami, Austrią i Ho 
landia.

W drugiej podgrupie prowadzi 
Szwajcaria, która w trzecim 
swym meczu wygrała z Rumunia 
6:4 (0:2, 3:0, 3:2). Dalsze miejsca w 
kolejności zajmuja: Rumunia, Wę­
gry, Dania i Francja.

JUNIORZY GRUPY „A”
W drugiej serii spotkań rozgry­

wanych w Szwecji hokejowych mi

Przyjmę pomoc domową 
na stałe. Dwoje dzieci. Po 
znań, ul. Płomienna 15a,
m. 15, tel. 479-82. 9427g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Łukaszewicza 
21 m. 5, po godz. 16. 10202g
Przyjmę opiekę do dwu­
letniego dziecka. Rudigan 
— Prusa 2 m. 4. 10203g

strzostw Eurony grnnv ju-

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kufsy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztprysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester

Sprzedaż
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Armii
Czerwonej 23. 6056g

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe. motocyklowe 
poleca sklep — Dzierżyń­
skiego 271 (przy Bluszczo-
woj). 8377g

0 Nieruchomości
Sprzedam dom zabudo­
waniami, ziemia do naby 
cia od państwa. Stefania 
Zajączkowska. SUlęcinek, 
pow. Środa Wlkp. 316p

niorów, drużyna ZSRR pokonała 
Norwegię 8:2. Szwecja wygrała z
CSRS 6:4, Finlandia odniosła
zwycięstwo nad NRF 8:5.

POLACY NAJSZYBSI 
NA VIII ETAPIE

platte 11. Kil 95

Studenci udzielają kore-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący — 
stan surowy, niewykoń­
czony, w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10151g.

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU 
„NOCE i DNIE”

Słaba frekwencja 
na mistrzostwach

okręgów
Większość okręgowych mis-

trzostw bokserskich seniorów ma­
my już poza sobą. Zainteresowa­
nie tymi pojedynkami ze stronv 
zawodników było więcej niż 
skromne.

Np. w okręgach szczecińskim i 
białostockim na ringu stanęło za 
ledwie po 27 zawodników. W Zie­
lonej Górze było ich 38. w Kiel­
cach 45, Opolu 46. Rzeszowie 50. 
Poznaniu 1 Gdańsku po 68. nieco 
więcej we Wrocławiu i Warszawie. 
Najlicznej wystąpili pięściarze o- 
kręgu śląskiego w Bielsku. 141 bok 
serów prezentowało tam barwy 14 
klubów.

Poziom walk oceniany jest jako 
średni wzgl. przeciętny. Najkorzys 
tniej wypadli — zdaniem trenera
naszej kadry Nowary zawod-
Picy w Bielsku. Wyróżnili się pod 
opieczni trenera Pietrzykowskiego, 
zdobywając sześć pierwszych 
miejsc. Niemniej pomvślnie zakoń 
czyli swoje boje w Kielcach wy­
chowankowie Leszka Drogosza, 
którzy zajęli 9 pierwszych miejsc.

Co wpłynęło na tak niska frek­
wencję startujących w mistrzos­
twach seniorów? Być może, głów­
na uwaga klubów skierowana iest 
na toczące się drużynowe mis­
trzostwa Polski, co widocznie wpły 
nęło na absencję.

W sumie walki w okręgach nie 
dały pełnego obrazu aktualnej sy 
tuacji w polskim pięściarstwie.

W pozostałych spotkaniach II 
ligi zmierzą się (w nawiasach re­
zultaty z I rundy): Garbarnia — 
Start (0 :0). Górnik Wałbrzych — 
MZKS Gdynia (0 : I). GKS Kato­
wice — Piast (1 : 2). Motor — ROW 
(2 : 2). Włókniarz Pabianice — Hut
nik (0 : 1). Star AKS Niwka
(0 : 0). Śląsk — Zawisza (0 : 0).

Mistrzowskie spotkania rozegra­
ją również piłkarze ligi mied^ywo 
jewódzkiej. W Poznaniu dojdzie 
do atrakcyjnego pojedynku dwóch

Polscy kolarze zajęli cztery 
pierwsze miejsca w rozegranym w 
środę 8 etapie wyścigu kolarskie­
go dookoła Algierii. Na metę przy 
byłą liczną grupa kolarzy a naj­
szybszymi na finiszu byli reprezen 
tanci Polski. Zwyciężył Zenon Cze 
chowski przed Ryszardem Szur­
kowskim, Zygmuntem Hanusikiem 
i Zbigniewem Krzeszowcem — 
wszyscy w jednakowym czasie 
4-18.48 godz. podobnie jak sklasy­
fikowany na 10 miejscu Czesław 
Polewiak oraz lider wyścigu. Duń 
czyk Blaudzun, który zajął 8 miej 
sce.

lokalnych rvwali Olimpii 
Mecz ten odbędzie się w 
kwie+nia o godz. 17.30 na 
na Golęcinie. Sadząc z 
występów piłkarzy obu

i Warty, 
sobotę 1 
stadionie 
ostatnich 

drużyn.
faworytem tego snotkania sa war 
ciarze, którzy w pięknym stvlu no 
konali I-ligowa Odrę Opole, ale 
nie zapominajmy, że w derbach 
zawsze zdarzała się zaskakujące 
niesnodzianki. Wszystko jest więc 
możliwe.

Terminarz spotkań ligi między­
wojewódzkiej przewiduje jeszcze 
następujące mecze: Gwardia Kosza 
lin — Stoczniowiec Gdańsk, Elana 
Toruń — Zastał Z. Góra, Czarni 
Szczecin — Polonia Bydg.. Wisła 
Tczew — Bałtyk Gdynia. Zagłębie

ZSRR — BUŁGARIA 1:0
Olimniicka, piłkarska reprezen­

tacja Z^RR rozegrała w Sofii to­
warzyskie spotkanie z reprezen­
tacją Bułgarii juniorów (zawod­
nicy noniżej 23 lat), zwyciężając
1:0 (0:0).

RFDORD POLSKI 
W LENINGRADZIE

Konin Kujawiak Włocławek.
Gryf Słupsk — Arkonia Szczecin.

Jak widać z powyższych zesta­
wień. kibiców piłkarskich w Poz 
naniu i województwie czeka w 
tym tygodniu kilka atrakcyjnych 
pojedynków. Mamy nadzieję, że 
przebiegać one będą w prawdziwie 
sportowej kulturalnej atmosferze. 
Znamy wszyscy godne r>otenienia 
wypadki ekscesów chuligańskich, 
jakie miały miejsce na i po meczu 
MZKS Lech. Takie wypadki nie 
mogą powtórzyć się na naszych bo 
iskach i dlatego zwracamy się z 
gorącym apelem do wszystkich 
sympatyków piłki nożnej w Wiel 
kopolsce o zachowanie właściwej 
postawy. Gdynia nie może być dla 
nas przykładem, (s)

W środę, w czwartym dniu mię­
dzynarodowych zawodów pływac­
kich „Komsomolskiej Prawdy” w 
Leningradzie, w przedpołudnio­
wych eliminacjach wyścigu na 200 
m mot. mężczyzn Andrzej Chudziń 
ski nie zakwalifikował się wpraw­
dzie do finałów, jednak ustanowił 
rekord Polski wynikiem 2.10,7 min. 
zajmując 11 miejsce.

POLSCY BIEGACZE 
NA DALEKICH MIEJSCACH

W dalszym ciągu rozgrywanych 
w Murmańsku narciarskich mi­
strzostw ZSRR i tradycyjnych za­
wodów „Święta Północy” rozegra­
no bieg mężczyzn na 15 km oraz 
kobiet pa 5 km.

Polacy nie odnieśli sukcesów. 
Wród kobiet Zofia Majerczyk zaję 
ła 33 miejsce ze strata do zwycięż­
czyni Alewtiny Oljuniny 1,04 min. 
a Anna Duraj była 40 ze strata 
1.1.08 min. Dalekie miejsca zajęli 
także nasi biegacze. Staszel zajał 
77 miejsce w czasie gorszym od 
zwycięzcy Jurija Skobowa 4.18.51 
min., Józef Dunajczan był 78 (stra­
ta 4.20,64 min.), a Paweł Gorzołka 
zalał 88 miejsce (strata 4.51,30 
min.), (t) <

mate-
Grun-

7653g

petycjl z chemii i 
matyki. Radomski, 
waldzka 403 m. 2. Sprzedam parcelę 946 m*. 

oparkanioną, pod budowę 
przy końcu ul. Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10157g.

Sprzedam działki z pra­
wem zabudowy, koło Mo­
siny. Kuniewski, Krosin- 
ko, pow. Poznań. 6892gpr.

Sprzedam parcelę ogrod­
niczą 6.300 m*, przy gra­
nicy miasta Poznania, 500 
m od szosy Komornickiej 
lub zamienię na samo­
chód osobowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8481gpr.

o Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo'
belta 29 
„Wielki

’, Poznań, Li 
zaprasza na

Bal Jubileuszo-
wy”, który odbędzie się 
9 kwietnia br. w Kawiar­
ni „WZ”. Zaproszenia .do 
nabycia w Biurze w go-
dżinach 15—19. 10051g

tDnia 27 marca 1972 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., od­
szedł od nas na zawsze nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

LUDWIK SAYNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną

Poznań, Gorczycżewskiego 4 m. 9. 10147g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1972 r. po ciężkich i długich cier­

pieniach zmarła nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 52

ANNA TOBIJANSKA
Z domu WALINSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

I

RODZINA
10118g

W dniu 27 marca 1972 r. zmarł nagle wykonu­
jąc do ostatniej chwili swe obowiązki służbowe 
nasz pracownik

KAZIMIERZ SKOWROŃSKI

tDnia 29 marca 1972 r. zmarła nagle nasza 
kochana matka, teściowa, babka i prabab­
ka, przeżywszy lat 76, śp.

i. T o.
Z MOSSAKOWSKICH

Zmarły był wzorowym pracownikiem i śmierć 
Jego wywarła głęboki żal.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - 
Odzieżowe w Poznaniu, składa Rodzinie Zmar­
łego wyrazy szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 marca 1972 h 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracown icy

K3130

ANIELA CHEŁMIŃSKA 
powstaniec wielkopolski — odznaczona Meda­
lem Niepodległości, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 marca 
1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Marszałkowska 3/4. 10171g

JADWIGA MUSIAŁOWA
zmarła dnia 28 marca 1972 r. 
kich cierpieniach, opatrzona

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

po długich i clęż- 
Sakramentaml św.

31 bm. o godz. 11

w głębokim smutku i żalu pogrążone 
córki i rodzina

10195g

W dniu 28 marca 1972 roku zmarła po długich 
cierpieniach

ANNA TOBIJAŃSKA
główna księgowa Wydziału Budżetowo - Gospo­
darczego Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań - Grunwald.

W Zmarłej straciliśmy powszechnie szano-
• ------ --------- 1 oraz sumiennego

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 marca 1972 r. zmarła nagle nasza uko­

chana 1 najdroższa mateczka, teściowa, babu­
nia i prababunia, lat 87, śp.

WALENTYNA ZIELESKIEWICZ
z domu SOBAŃSKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 marca 1972 r. po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach, w 57 roku życia, zmarł mój naj­
droższy mąż, tatuś, teść i dziadek, opatrzony 
Sakramentami św.

STANISŁAW JASKOWSKI
waną koleżanką, przełożoną
pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

głębokiego współ-

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca 1972 roku 
o godz. 13.05 z kostnicy na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

poznań-GrunwaldPrezydium DRN ----------  ------
Rada Zakładowa oraz POP

W smutku pogrążona

K3143

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 27 marca 1972 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK ANDERSCH
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1972 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Marcelińska.
RODZINA

10176g

+ Dnia 28 marca 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­

pieniach. mój drogi 1 .bardzo troskliwy mąż 
i dobry szwagier, śp.

FRANCISZEK STACHOWIAK 
starszy adjunkt 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca 1972 roku 
o godz. 12.30 na Junikowie.

Poznań, Mlelżyńskiego 18, 
dawniej Bydgoska 5. 10109g

W ciężkim smutku stroskane

żona, szwagierka i rodzina
10192*

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

Pogrążona w smutku 
żona z córką, synem, zięciem, 

teściową i wnukami
Poznań, ul. Chwaliszewo 17 m. 6. 10126g

tDńla 28 marca 1972 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., odeszła 
od nas na zawsze, moja ukochana żona, siostra, 

szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 
72, śp.

JÓZEFA SOMMER
l-voto Kluge,
z domu Polak

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się 
na cmentarzu

Pogrążony w smutku

w piątek, dnia 31 bm. 
na Miłostowie (Główna).

mąż z rodziną
Poznań, ul. Przemysłowa 43 m. 11. 10136g
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zakupi od osób prywatnych
KOSTIUMY i REKWIZYTY

z lat 1876—1914
• dodatki męskie :

meloniki, cylindry, koszule starego typu, 
kołnierzyki, krawaty, żaboty, żakiety, sztucz­
kowe spodnie, kamizelki, rękawiczki białe 
1 Inne, laski, dewizki, łańcuszki, zegarki, 
spinki do koszul, szaliki białe jedwabne, 
chusteczki do nosa, getry.

• DODATKI DAMSKIE :
torebki, rękawiczki dzienne, wieczorowe, 
woalki różne, szaliki z fularów, gazy, man- 
tylki z koronek, wstawki koronkowe do su­
kien. kołnierzyki, mankiety, kapelusze, chu­
stki z jedwabiu malowane, haftowane, lisy, 
ętole, mufki, przybrania z futer, strusie 
pióra, wstążki, kokardy, ozdobna pasmante­
ria, kwiaty, wachlarze, gorsety, biżuteria, 
pierścionki, korale, perły, kamee, grzebie­
nie, brosze, spinki, klamry, kolczyki, gipiu­
ry, ornamenty z dżetów boa.

• MAGAZYNY ILUSTROWANE 
z modą — bazar i tym podobne.

• REKWIZYTY :
porcelana, zegary ścienne, kominkowe, sto­
jące, lustra, figurki porcelanowe, pejcze, 
meble I drobne sprzęty domowe.

Skup odbędzie się w dniach 10 i 11 kwietnia br. 
w godzinach 11—15 oraz 17—20 w Kalisza, 
w hotelu „GRODZKI”.

Pracownicy poszukiwani

K2779

Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Poznań - Jeżyce, 
ul. Żeromskiego-nr 39 (mosty) zatrudni pracowni­
ków w zawodzie:

— BRUKARZ,
— TARANIARZ (pomoc brukarska),

ROBOTNIK DROGOWY,
OGRODNIK TERENÓW ZIELENI (kobieta - męż-
czyzna), 
ROBOTNIK TERENÓW ZIELENI (kobieta
mężczyzna) do prac związanych z konserwacją 
i utrzymaniem czystości terenów zieleni, na
cały, względnie pół etatu. K2256

Dnia 26 marca 1972 r. zmarła w wieku lat 16, •- 
nasza droga uczennica 1 koleżanka

BOŻENA STACHOWIAK
o czym zawiadamia

wychowawczyni z klasą O-TT 
Liceum Ekonomicznego im. St. Staszica 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 16.30 przy

ul. Lutyckiej lOllog

Dpia 27 marca 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy 
60 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec i teść, śp.

KAZIMIERZ SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesne] stracie zawiadamiają strapione 

żona i córka z mężem

Poznań, ul. Żurawia 4.

X TYBLEWSKICH

MARIA PIĄTKOWSKA

10123g
B

zmarła dnia 8 lutego 1972 r. w szpitalu w Nowej 
Rudzie. Pochowana została 11 lutego br. w Po-
znaniu na

o czym 
pamięci

cmentarzu na Miłostowie (Główna), 
Krewnych. Znajomych i Życzliwych 
Zmarłej zawiadamiają

siostra i rodzina
IOWO*

tDnia 27 marca 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św.

KAZIMIERA KALISZANSKA
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Miłostowo 
w piątek, dnia 31 bm. o godz. 12,

o czym zawiadamiają
mąż i rodzina

Poznań, ul. Swarzędzka 5 m. 6. 10155g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 marca 1972 r. zmarł mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, sp.

MARCIN WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 mar­
ca br. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

_________________________ 10130g_

tDnia 28 marca 1972 r. odszedł od nas. opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
1 najtroskliwszy mąż, ojciec i brat, przeżywszy 

lat 64, śp.

TADEUSZ BORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone 
. żona z synem i siostra

Borówiec. pow. Śrem. 10200g
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MARZEC
30 

Czwartek

Jana.
Amelii

Słońce: 5.22—18.23

< TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

KINO DOBRYCH FIL )W Ml - 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Inwazja po 
tworów” (jap. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Bądź w porcie nocą” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„24 godziny z życia kobiety” (fr. 
16 1.), g. 18 „Primabalerina” (radź. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Przygody . 
Misia Yogi” (USA 7 1.),. g. 14, 16, 
18, 20.15 „Brylanty pani Zuzy” 
(poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Uciec jak najbli­
żej” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 16, 19 „Isa- 
dora” (ang. 16 1.).

GRUNWALD — g. 15.30, 17.30 „Nie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 19.30 „Pali się moja panno” 
(czeski 16 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Powrót rewolwerowca” (USA 14 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Dwoje na 
huśtawce” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 18, 20 
„Nie do obrony” (ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Milczące ślady” (poi. 11 I.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Był 
tu Willie Boy” (USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Ciotki na 
rowerach” (radź. 7 1.), g. 17.30, 20 
„Słońce wschodzi raz na dzień” 
(poi. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Agent nr 1” (poi. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wkrótce nadejdzie wios 
na” (radź. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10 i 12.30 — seanse 
zamknięte, g. 15, 17.30, 20 „Arabes 
ka” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Beatrice Cen- 
ci” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14 „Zwario­
wany weekend” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 
20.15 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15.30, 19 
„Walka o Rzym” cz. I i II (rum. 
14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

OY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29 33; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 568-66. '

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294. Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM l: 

Fala 1322 ni: 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje: 8.08 Repor 
taż; 8.16 Melodie na zamówienie: 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Muz. ludowa; 9.20 Mi 
strzowie baroku; 10.05 „Serafina” 
— fragm. opow.: 10.25 p. Czajkow­
ski: „Burza” — fantazja op. 18 na 
ork.; 10.50 „Ongiś i onegdaj” — fe­
lieton; 11 Od solisty do orkiestry; 
11.25 Wszystko w stylu „sweet”; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 „Z 
Gdańskiej Fonoteki Muzycznej”: 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Na swojska 
nutę; 13.40 Więcej, 4epiej. taniej; 
14 Wiersze K. Śladowskiego; 14.10 
Ottorino Respighi: Impresje bra­
zylijskie: 14.30 „Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów”; 
15.05 Radioferie z niespodzianka; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Kom­
pozytor Tygodnia — F. Couperin; 
16.30 Popołudnie z młodością; 17.30 
Mistrzowie świata w hokeju na lo­
dzie grupy „B”. Transm. III ter­
cji meczu Polska — Jugosławia; 
18.05 „Popołudnie z młodością”; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
J. S. Bach i Kantata; 20.30 „Fala 
72”; 21 Aud. Red. Społ.; 21.25
Wszechnica Pedagogiczna prof. J. 
Pieter „Strach, a wychowanie”; 
21.40 „Róża w płomieniach” — 
opow. J. B. Rychlińskiego; 22 Pol 
skie pieśni wielkopostne śpiewa 
Zespół Wokalny i Instrumentalny 
PR pod dyr. J. Kołaczkowskiego: 
22.20 Portrety wielkich wykonaw­
ców — Van Ćliburn; 23.10 Przeglą- r 
dy i poglądy; 23.20 Z radzieckich 
^agrań jazzowych; 23.30 Z polskiej 
muzyki współczesnej; 0.19 Pro­

gram nocny z Poznania. 
WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10,

12.05. 15, 16. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 

69.74 MHz: 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski: 8.35 Socjorama; 9 Mel. znad 
Warty: 9.35 Nie ma marginesu; 
10.65 Fortepian, saksofon, gitara...; 
10.25 „Santa Maria” — fragm. 
pow. E. Szumańskiej: 10.45 Muzyka 
dawna i nowa; 13 Czas dobrych go 
spodarzy 13.20 Wirtuozi muz. foz- 
n wkowej: 13.40 „Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”: 14.05 „Czwartkowe 
snotkania przy muzyce”: 14.30 Pro 
bierny wydawnictw literackich”: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Muz. 
klasyczna; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Konc. muz. operowej; 17.55 Ra 
dinexpress: 18.05 Tańce svmf.; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 Je­
żyk rosviski: 19.31 „Poeta i iego. 
świat — St. Nedza-Kubiniec”: 20.01 
Aud. w 35 rocznice śmierci K. Sz^ 
manowskiegn: 20.20 Siadem Cho#i-

Jeszcze w sprawie skupu butelek po mleku

W sporze: sklepy - mleczarnia 
traci wyłącznie klient

14 marca br. w rubryce pt. „Echa naszych publikacji” 
zapewnialiśmy czytelników, że obowiązkiem sklepów spo­
żywczych jest — zgodnie z zarządzeniem Ministra Handlu 
Wewnętrznego — przyjmowanie butelek po mleku bez ja­
kichkolwiek uprzednio wydanych kwitów zastawczych.

Jak ta sprawa przedstawia 
się obecnie w naszym mie­
ście? Realizacja wspomniane­
go zarządzenia okazała się 
dość skomplikowana. Wpraw­
dzie dyrekcja MHD Artykuła­
mi Spożywczymi wydała za­
lecenia wszystkim podległym 
sobie placówkom, by przyjmo 
wano butelki bez żądania oka 
zywania kwitu zastawcze­
go, jednak przyniosło to... nie­
oczekiwany skutek. Sprzed 
sklepów zaczęły ginąć butelki; 
z kolei do placówek przynosi 
się po 20 i więcej butelek po 
mleku. Kierownicy sklepów 
nie mogą doliczyć się tych 
opakowań, płacą za przynie­
sione butelki, gdy tymczasem 
z każdym dniem zmniejsza się 
liczba tych, za które ponoszą 
odpowiedzialność.

Jak poinformowała PSS 
„Społem” obecnie jej kierow­
nictwo jest w trakcie zawie­
rania umowy z Poznańską 
Spółdzielnią Mleczarską w 

Pomoc 
płynąca z serca
Apel wychowawcy z klasy 

III T, p. Tadeusza Świgonia, 
poparty przez dyrektora Li­
ceum Ekonomicznego i Liceum 
Pedagogicznego przy ul. Róża 
nej 17 p. Władysława Króla, 
przyniósł rezultaty. Poparli go 
rćwnież uczniowie z kilku 
innych klas i zaczęli przyno­
sić do liceum używaną odzież, 
książki, zabawki i- obuwie dla 
przebywających w Państwo­
wym Domu Dziecka im. M. 
Kasprzaka w Bninie. Wielu o- 
fiarowało też pieniądze, za któ 
re zakupiono słodycze i kilka 
par butów.

W rezultacie zgromadzono 
wiele prezentów, z którymi de 
legacja szkoły pojechała do 
Państwowego Domu Dziecka. 
Ta pamięć i serce wzruszyła 
przebywających w tym domu 
wychowanków i wywołała 
wśród nich sporo radości. Po­
byt w Domu Dziecka wzruszył 
też uczniów z Liceum, którzy 
zapoznając się z warunkami ży 
cia w tej placówce zdali sobie 
lepiej z,tego sprawę, czym jest 
życie wśród rodziców, w cieple 
domowego ogniska. Spotkanie 
urozmaiciło wyświetlanie przy 
wiezionych z Poznania fil­
mów wzajemne rozmowy.

Spotkanie było serdeczne, 
pobyt nie ostatni, bo licea 
chcą utrzymywać kontakty z 
domem dziecka w dalszym cią 
gu. (b)

Dzień patronki 
w Technikum Chemicznym
Wczorajszy dzień był bardzo uro 

czysty dla uczniów Technikum 
Chemicznego na Starołęce. Obcho­
dzono dzień patronki — Hanki Sa­
wickiej, bojowniczki o wolność i 
demokrację.

Momentem kulminacyjnym uro­
czystości było przekazanie sztanda 
ru organizacji ZMS przez klasy 
maturalne — młodszym kolegom. 
Następnie młodzież złożyła ślubo­
wanie o zachowaniu godnej i peł 
nej honoru postawy wobec Ojczyz 
ny. Przyjęto także 75 uczniów klas 
pierwszych do ZMS, wręczając im 
legitymacje i krawaty organizacyj 
ne. Na zakończenie imprezy przy 
gotowano montaż literacko-mu- 
zycznv o Hance Sawickiej, (na)

na — epizody przeszłości: 20.35 
„Opera w przekroju” — „Parsifal” 
R. Wagnera; 22.30 Wiadom. sport.: 
22.33 — D.c. aud. „Opera w prze­
kroju”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 8.30, 9.30, 
12.05 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital zesp. 
„The Swingle Singers”. Mój ma­
gnetofon: 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Szaleniec z Bergerac” -r 
2 ode. pow.; 9.20 Belcanto w pio­
sence; 9.20 Nasz rok 72: 9.45 Fran­
ciszek Schubert — Moments mu- 
sicaux; 10 Nowe nagrania pr. III; 
10.15 N+T — czyli nowoczesność 
i technika; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Trzej towarzysze” — ode. 2 
pow.; 12.25 Za kierownica: 13 Na ko 
Szalińskiej antenie: 15 Przygoda bi 
blioteczna opowiad^ doc. dr J. f.e 
wański; 15.10 Albuńi muzyki uni­
wersalnej. 15.35 Szl^^tne zdro­
wie: 15.50 Sałatka po «<’-sku: 16.15 
Duety, tercety, Rwn-tw: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 Ono-Hibet. czyli 
co kto lubi; 17.30 „Szaleniec z Ber 
gerac” — 3 ode. pow.: 17.JO Aktual 
ności polskiej piosenki: 18 Krasno­
ludki sa na świecie: 18.35 Mól 
magnetofon: 19 Książką tvgodnia 
— R. Ftienne „2vc?e codzienne w 
Pompejach”; 19.15 Jezus Christ —

sprawie zabierania butelek 
sprzed sklepów w godzinach 
rannych. Bo, do tej pory czę­
sto stoją one na chodnikach 
do godzin popołudniowych i, 
niestety, część z nich „ulatnia 
się” z łatwo dostępnych po­
jemników.

Słuszne zarządzenie MIIW po­
winno być respektowane. Nieste­
ty, na przeszkodzie jego wykona­
niu stoi niepunktualność Poznań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej, któ 
rej samochody nie odbierają na 
czas opakowań. Dlatego kierowni­
cy szeregu sklepów wzdragają 
się przed odbieraniem butelek, 
wiedząc, że wiele z nich pochodzi 
z... kradzieży. Zanotowano np. na 
Dębcu, że w jednym ze sklepów 
MHD zginęły dziesiątki butelek 
po mleku.

Ale butelki giną nie tylko 
sprzed sklepów. Także z klatek 

•schodowych, sprzed mieszkań, do 
których dostarcza się mleko bu­
telkowe.

Problem dość trudny do zli­
kwidowania, skoro są jednost­
ki dążące do łatwych zarob­
ków drogą kradzieży tanich 
przecież opakowań szklanych. 
Jednak zarządzenie MHW mu­
si być w pełni 1 wszędzie re­
alizowane. Mleczarnie zaś po­
winny dostosować się do ży­
czeń kierowników sklepów, 
z ulic i chodników szybko na­
leży zabierać pojemniki z bu­
telkami.

Z drugiej jednak strony za­
stawianie się kradzieżami też 
niczego nie załatwia. Dlaczego 
na całym nieporozumieniu mu 
si tracić klient, którego prze­
cież nie muszą obchodzić spo­
ry między handlem, a dostaw 
cami mleka? (an)

INFORMUJEMY
W Komendzie Dzielnicowej MO 

— Grunwald znajduje się wał li­
noleum, ., który prawdopodobnie 
spad! z samochodu „Star” w mar 
cu 1972 r. Osoba poszkodowana 
(lub instytucja) proszona jest o 
odebranie linoleum w KM MO 
Grunwald, ul. Rycerska 2, pok. 12, 
w godz. 12—16.

Klub Zjednoczonego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
— Oddział Miejski nr 2, ul. Młyń­
ska 5 zaprasza na spotkanie mu­
zyczne pt. „Opera wczoraj i dziś”, 
które odbędzie się 31 bm. godz. 12.

W hołdzie 
bohaterowi 

Jak już pisaliśmy, w naszym 
mieście trwają obchody 25 
rocznicy śmierci gen. Karo­
la Świerczewskiego. Jego pa 
mięć uczczono przez zorga­
nizowanie licznych akademii 
i spotkań. W Szkole Podsta- 
wowej nr 88 przy ul. Swo­
boda odbyła się także aka­
demia. Uczestni 
czyli w niej 

członkowie 
ZBoWiD, rów­
nież Powstańcy 
Wielkopolscy.

Na zdjęciu: 
przed tablicą 
pamiątkową w 
tej szkole żoł­
nierze I harce­
rze zaciągnęli 
warty honoro­

we. (a) 
Fot. —» 
K. Przychodzkl 

superstar; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.25 Jeżyk niemiecki; 20.40 Gdzie 
jest przebój?; 21.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża: 21.20 „Moje 
życie — moja praca” — rep.; 21.40 
„Drewniana muzyka” T. Stańki; 
21.50 Oratorium tygodnia — J. F. 
Ilaendel — „Mesjasz”; 22.08 śpiewa 
Donovan; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Potop”; 22.45 Piosenki W. 
Warskiej; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — J. Trznadel; 23.05 Collegium 
musicutn — Jean Baptiste LnUy — 
„Te Deum”; 23.50 Śpiewa Mahallia 
Jackson.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA >
CZWARTEK — PROGRAM I: 

9—10.35 — Dla Młodych Widzów — 
„Kraina wiecznej młodości” — fa 
hulamy film rumuński (kolor); 
13.40—14.10 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Napęd elektryczny w rol­
nictwie” — cz. I; 14.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa — cz. II; 14.50 — 
Politechnika Tv — Fizyka (I rok): 
„Zderzenie ciał” oraz „Układy bar 
dzo wielu cząstek”: 16 — Dla Mło 
dych Widzów — Ekran z brat­

Kolejny sukces 
„Skowronków"

W marcu br. poznańskie 
„Skowronki” z Pałacu Kultu­
ry podbiły swoim śpiewem Po 
laków zamieszkałych w NRF. 
Podczas kilkudniowego poby­
tu (od 10 do 18 marca) dały 6 
koncertów w różnych miej- 
scowościach, m. in. w Watten- 
scheid, Bochum i Essen

Chór Dziewczęcy pod dyrek 
cją Mirosławy Wróblewskiej 
pojechał do NRF na zaprosze­
nie Związku Polaków „Zgo­
da”. Związek ten obchodził o- 
statnio 100-lecie swego istnie­
nia. Dziewczęta więc uświetni 
ły swymi występami ten jubi­
leusz. Uświetniły — gdyż na­
si rodacy wysoko ocenili ich 
walory wokalistyczne, wdzięk 
i gracie, z jaką poruszają się 
po scenie.

„Skowronki” śpiewały po 
oolsku. przede wszystkim u- 
twory polskich komnozytorów 
m. in. Moniuszki, Chopina i 
Nowowiejskiego. We wszyst­
kich miastach, w których wy 
stępowały towarzyszyła im ser 
dec^ność ze strony Polonii w 
NRF. Dziewczętami op:ekowa 
łv się polskie rodziny. Na każ 
dvm kroku okazywano im go 
ścinność. Sale, w którvch wy­
sterowały „Skowronki” ude­
korowane bylv symbolami nol 
«v;mi (sztandary, nasze Podło 
lub biało czerwone kwiaty).

„Skowronki” na terenie we­
stfalsko - nadreńskim nawią­
zały szereg serdecznych kon­
taktów ze swoimi rówieśniczka 
mi i ich rodzicami. Trzeba też 
dodać, że występy poznań­
skich dziewcząt spotkały się z 
aplauzem publiczności, której 
nie brakło na żadnym koncer 
cie.

W sumie ten kolejny wy­
jazd śpiewających dziewcząt 
za granicę (po ŃRD, Czechosło 
wacji, Węgrzech i Bułgarii) 
przyniósł im kolejny, lecz cał 
kowicie zasłużony sukces, (an)

Kotłownia przy ulicy

Zabrakło wyobraźni?
Nowa trasa Hetmańska będzie w naszym mieście jedną z 

reprezentacyjnych arterii. Wynika to z projektu oraz tego, 
co już można dostrzec na podstawie prowadzonych prac. 
Obecnie roboty skoncentrowane są na odcinku od Głogow­
skiej w kierunku Starołęki.

Nowoczesności tej trasie do- 
dadzą także zlokalizowane 
przy niej (w pobliżu ul. Gło­
gowskiej) wieżowce Spółdziel­
ni Mieszkaniowej HCP. Za­
projektowano tu kilka wyso­
kościowych budynków.

Osiedle powinno więc stać 
się ozdobą tego rejonu. Nie­
stety, nie spełni tego warun­
ku. Między dwoma już wy­
budowanymi wieżowcami, tuż 
przy nowej Hetmańskiej, sta­
nęła bowiem... kotłownia cen­
tralnego ogrzewania. .Brzydki 
to budynek, z małymi okien­
kami, ogromną rurą, w ogóle 
szpetny. Jego architektura nie 
ma na pewno nic wspólnego z 
nowoczesnością. Przeciwnie, 
jest to obiekt nieefektowny,

kiem: 16.45 — Sprawozdanie z me 
czu hokejowego o Mistrzostwo 
Świata w grupie „B” Polska — Ju 
gosławia (Bukareszt): ok. 17.25 — 
Dziennik: 18.15 — „Teleskop”; 18.35 
— „Józef Szajna” — reportaż fil­
mowy wg scenariusza i w realiza­
cji B. Pietkiewicz: 19 — PKF: 19.10 
— „Przypominamy, radzimy”: 
19.20 — Dobranoc — Bajki Bolka 
i Lolka (kolor); 19.30 — Dziennik; 
20.05 — „Na północ od Londynu” — 
fab. film ang. (16 1.); 21.35 —
„Świat i Polska” — program doku 
mentalny; 22.05 — Tv Przegląd 
Kulturalny; 22.25 — Dziennik i 
wiadomości sportowe: 22.50—23.55 
— Politechnika Ty (powt.).

PROGRAM II: 17.10 — Ję­
zyk angielski w nauce i techni­
ce; 17.40 Dla dzieci: „Wojna 
cukrowa na słodkićj planecie” — 
film z serii: „Mioduszka”; 17.50 — 
„Malarstwo dawnej Rosji” — fHm 
dokumentalny; 18.15 — „Toptura 
nadziei” — film TVP (kolor)/lŚ-45 
— Próżnia — kolorowe spotkania: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Złote nuty” — program roz­
rywkowy (kolor); 21.05 — 24- godzi 
nv; 21.15 — „Alarm” — film ani- 
jnov-nv (kolor): 21.25 — „Zdarze­
nie” film fob. prod. jug. (od 
18 l.) 12.55 — Język angielski w 
nauce i technice (powt.).

Przedstawiamy laureatów

HANDLÓW 
ZNAK

Sklep z artykułami gospodarstwa domo­
wego PSS nr 377, ul. Dzierżyńskiego 122.

Kierownik: Janina Kurka, załoga Urszula 
Antkowiak, Kazimiera Kościelna, Danuta 
Antkowiak.

Odznaka Zasłużonego Działa 
cza Ruchu Spółdzielczego oraz 
Złota Odznaka Przodownika 
Pracy dla kierowniczki. Obec­
nie załodze tego sklepu wyróż

Na 
pu

zdjęciu: żeńska załoga skle
PSS przy ul.

122. Po lewej 
ZSS „Społem"

Dierżyńskiego 
- wiceprezes 
- Franciszek

Łoś.
Fot. — K. Przychodzki

niającego się w branży gospo­
darstwa domowego, przyzna­
no medal Handlowego Znaku 
Jakości.
MÓWI URSZULA ANTKOWIAK:

Pracujemy w tym sklepie jak 
„na swoim”. Właściwie codzien­
nie spędzamy tutaj więcej niż 8 
godzin. Jak trzeba to potrafimy 
przyjść o 8 rano, a kończyć pra­
cę o 20. Jeśli klienci są z naszej

który właśnie z tego względu 
należało wybudować na za­
pleczu osiedla, w miejscu 
możliwie mało widocznym.

Kto wyraził zgodę na wy­
budowanie takiego brzydac- 
twa w obecnym miejscu? 
Przecież kotłownia z powo­
dzeniem mogła stanąć za wie­
żowcami.

Obecnie — rzecz jasna — 
już jest za późno na jakiekol­
wiek zmiany. Kotłownia stoi i 
nic nie zdoła jej usunąć.

Zastanawiające jednak jest to, 
że w obecnej dobie, w której na 
każdym kroku dba się o nowo­
czesny kształt miasta, można było 
wybudować coś takiego i w takim 
punkcie. Ktoś przecież w końcu 
odpowiada za wszystkie lokaliza­
cje w mieście. I temu komuś w 
określonym przypadku zabrakło 
wyobraźni. Wierzymy przeto, że 
władze architektoniczne w przy­
szłości nie dopuszczą do tego ro­
dzaju pomyłek, (a)

Studencka akcja 
- „Warta"

Na podstawie umowy zawar­
tej między Centralnym Urzę­
dem Gospodarki Wodnej i Mi­
nisterstwem Rolnictwa, a Ra­
dą Nączelną ZSP, środowisko 
studenckie przystąpiło do rea- 

' lizacji nowego zadania przy za­
gospodarowaniu i regulacji 
Wisły.

W Poznaniu natomiast poli­
gonem pracy dla studentów 
stanie się w lipcu, sierpniu i 
wrześniu Warta, gdzie — jak 
nas informuje Itomisja Pracy i 
Czynów Społecznych przy RO 
ZSP — 300-osobowa grupa stu 
dentów podejmie prace przy re 
gulacji koryta, porządkowaniu 
i umacniahiu nabrzeży. Pra­
cownicy ci rekrutować się bę­
dą z Ochotniczego Zaciągu Stu 
denckiego, studenckich prak­
tyk robotniczych i obozów nau 
kowo-badawczych.

Oprócz prac fizycznych, pro­
blematykę wykorzystania zaso­
bów wodnych podej mą y ra­
mach tej akcji obozy naukowe. 
Zostanie również rozpisany 
wśród studentów ostatnich lat. 
konkurs na pracę dyplomową 
związaną z zagadnieniami go­
spodarki wodnej, (sk) 

pracy zadowoleni to chyba dlate­
go, że tworzymy zgrany i dobrze, 
fachowo przygotowany kolektyw. 
Łączymy w naszym zespole mło­
dość z doświadczeniem. Na przy­
kład kierowniczka przepracowała 

w tym sklepie 22 lata, ja 10 lat. 
Wszystkie jesteśmy absolwentkami 
zasadniczych szkól zawodowych,
ja ucząc 
turę w 
nym. To 
przydaje

się zaocznie zdałam mt- 
Technikum Ekonomicz- 
przygotowanie zawodowe 
się nam w pracy bar­

dzo. Mamy w naszym sklepie ca­
łą różnorodność towarów. Od 
szklanki począwszy, a na lodówce 
skończywszy. Musimy ciągle się 
zapoznawać z nowościami, które 
do sklepu trafiają. Głównie cho­
dzi o importowany sprzęt zme­
chanizowany. Dlatego też odbywa 
my w sklepie wewnętrzne szkole­
nia. Nie wprowadziłyśmy też 
wśród koleżanek żadnej specjałiza 
cji. Wszystkie staramy się znać 
na towarach, które tu wystawia­
my do sprzedaży. A propos wy­
stawiania: tak eksponujemy na­
sze towary, aby poszczególne bran 

jednymże były zgrupowane
miejscu. Podobnie też wystawy w 
oknach od razu sugerują co w 
danej części sklepu się znajduje.

Warto jeszcze dodać, że nigdy 
w tym sklepie nie było manka 
ani superaty. (map)

Zmiana posterunku 
energetycznego

Zakład Energetyczny Poznań- 
Teren w Poznaniu uprzejmie in­
formuje PT Odbiorców energii 
elektrycznej o przeniesieniu z 
dniem 1 kwietnia 1972 r. siedziby 
Posterunku Energetycznego Po­
biedziska z ul. Kazimierzowskiej 
16 na ul. Poznańska 48, tel. 110. 
Informujemy, że Posterunek Ener 
getyczny Pobiedziska obejmuje 
swa działalnością teren zakreślony 
między innymi następującymi miej 
scowościami: Dąbrówka Kościelna, 
Rejowiec, Stawiany, Kiszkowo, Led 
nogóra, Wierzyće, Pobiedziska, 
Promno, Jankowo, Łowęcin, Bogu 
cin.

Jednocześnie przypomina się PT 
odbiorcom, że w sprawach przerw 
w dostawie energii elektrycznej, 
uzyskanie informacji w zakresie 
przyłączania do sieci nowych urzą­
dzeń elektrycznych itp. winni zgła 
szać się do Posterunku Energetyez 
nego Pobiedziska w godzinach od 
7 do 8.30 osobiście, telefonicznie — 
Pobiedziska 110, listownie pod adre 
sem Posterunek Energetyczny Po­
biedziska, ul. Poznańska 48.

W przypadku nieobecności pra­
cowników posterunku, zgłoszenia 
w sprawach uszkodzeń i przerw 
w dostawie energii elektrycznej 
względnie w godzinach popołud­
niowych, oraz w dni świąteczne, 
należy zgłaszać reklamacje do Re 
jonu Energetycznego Września, ul. 
Wojska Polskiego 3, telefon 3M 
lub 302. (K-2938)

sygna
Tel 657-18 qodx. 8.30—15

• Mieszkańcy bloków przy ul. 
Poznańskiej w Swarzędzu pozba­
wieni sa wody, lecz nie dlatego, że 
akurat tam jej brak, tylko z po­
wodu uszkodzonych hydroforów, 
których od kilku tygodni nikt nie 
naprawia.
• Mieszkańcy Junikowa pytają, 

kiedy ponownie otwarty będzie 
kiosk spożywczy PSS przy ul. Le­
gnickiej. Dlaczego sprzedawczynię 
tego sklepu przeniesiono do inne­
go, skoro wiadomo dyrekcji PSS, 
że o nowych ajentów trudno?
• Na pl. Wyspiańskiego ustawio 

no ławki. Nie mogą jednak korzy­
stać z nich pasażerowie czekający 
na autobus linii nr 64. gdyż za­
pomniano o wytyczeniu przejścia 
dla pieszych. Może więc — pisze 
pani J. Z. — dałoby się jeszcze ten 
mały błąd naprawić?
• Już kilkakrotnie bezskutecznie 

po godzinie 22.30 czekałem na Mo­
ście Dworcowym na tramwaj li­
nii nr 14. Upoważnił mnie do tego 
rozkład jazdy, z którego wynika, 
że 14-tka jeździ do 23.14. Czyżby 
rozkład był już nieaktualny? Je­
śli tak, to należy go zmienić.
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